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A  REFORMA
Ceny otjl3*zert 

za 1 w iersz milimetrowy:
ZwjkJo......................... 15 gr,
Nadesłana . . . .  35 „
Po kronice , . . 45 „
Na i-szcj stronie, . 50  „
Drotne od stewa. , 7 t)
Ukluni talu larycł.nv 5C % orożej 
Zamiejscowo o 50% drożej. 
ZoJ‘ic-niki wtd'.a umrwy
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: M. Dukes  
Hastępcy — W i e d e ń  I., 

W ollae ile  16

P o  r a t y H k a c I I  u l i l a d 6 w  l o k a r n e f i s h t c t a
K raków, 3 marca.

Sejm ra ty f ik o w a ł  w czo ra j  po d ługie j i b u rz ­
liwej debacie  u k ła d y  tooa.rnciiM.kie. P rzec iw ni­
c y  ra ty f ik a c j i  ponieśli —  j a k  to  z  g ó ry  było  
do  p rzewidzenia  —  k lęskę.  T a  opozyc ja  w y k a ­
z y w a ła  dziwnie  n ie jedno li ty  sk ład .  Obok kom u- 
n s l ó w .  mniejszości s łow iańsk ich  i »W yzw ole-  
n ia« ,  k ro c z y ła  s k r a jn a  p raw ica  z pod  mouarchi-  
s ty e zn e g o  dziś  z n a k u  posła  ś t r o ń s k te g o  i Du- 
Kanowicza. W  tl iug iem  czy tan iu  p rzy łą cz y ła  się 
do niej ta k że  N. P .  TL. minio, iż, z a s iada  w koa-  
licji rządowej.  P>ył to  uk łon  w s t ro n ę  ty c h  w y ­
borców  w d aw n y m  zaborze p rusk im , k tó r y c h  w 
k ie ru n k u  an ty lo ca rn e ń sk i in  rożna,ru-iętnia ta m ­
te jsza  p ra sa  sk ra jn ie  nac jona lis tyczna .  W  t r z e ­
ci em czy tan iu  N. P. R. w róc iła  -hIo fo rm v«  i 
glosowała, z resztą koalicji.

R a ty f ik a c ja  L oea rua  przez śe jin  po lsk i była 
konieczności.1!. P o m y ś lm y  sobie, cwby się było 
s ta ło ,  g d y b y  w niosek  o odrzucen ie  ra ty f ikac j i  —  
zg łoszony  przez p. R udz ińsk iego  i p o p a r ty  przez 
p. S t re ń sk ie g o  —  u zy sk a ł  większość.

S k u tk i  d o raź n e  b y ły b y  fa ta ln e .  W  przeddzień  
w y ja z d u  do G en e w y  p. S k rzyńsk i  i jego  rząd  
m usieliby  się p odać  do dym isji .  S es ja  Ligi N a ­
rodów  z a s ta ła b y  n a s  w o k res ie  o s trego  przesi­
lenia, a  w t r a k c ie  te j  nasze j  »zsii>awy*. w  G ene­
wie za p a d ła b y  d e c y z ja  o p rzy jęciu  N iem iec do 
R a d y  Ligi bez og lądan ia  się n a  Po lskę ,  k tó ra  
przecież L o ca rn a  (na  pods taw ie  k tó reg o  Niem­
cy  do Ligi w s tępu ją )  —  nie uznaje .

A le pom ijam y  te  w zg lędy  doraź/ae. J a k ie ż  
b y ły b y  dalsze  sk u tk i?

Dzieła d o k o n an e g o  w Locurno , k tó r e  zrodziło 
6"'ę z d u c h a  now ej E u ro p y  i z rea lne j  po trzeby  
Pacyfikacji  s to su n k ó w  —  P o ls k a  n ie  obaliłaby. 
N a  to nie je s te śm y  dość  silni. W nios łaby  je ­
d n a k  pewien fe rm en t ,  s tw o rzy ła b y  p iw n e  t r u d ­
ności,  t a lk  że w um ysłach  dyp lom u/ów  i n a r o ­
dów europe jsk ich  u trw ali łoby  sic p rzekonan ie ,  
że P o lsk a  jest n a  drodze do pacy f ikac j i  zaw adą  
cz y  zaporą .  K to  j a k  k to ,  a le  p. Stroiński pow i­
n ien  w iedzieć, do  ja k  t rag iczn y c h  n as tęp s tw  
d o p ro w a d z ić  m oże posiew ta k ich  haseł.
— R- S trońsk i t r a k to w a ł  sam zasadn iczy  v, nio- 

,st v i>t /.iK-i\v rusyfikacji ja-km wniosek (iemonsf ra-
C jjO .i-  ,  y C  Jt-n ion .-si r . i e j ę  n-'.va2;it i c ż  p ‘e r \ v s z y
SW Ó j wniosek diwhit.kiiw V k ’ór/p.fj f i r / \  jęoie za- 
lceat na w y p ad e k  ra ty f ik a c j i  Locarna ,  a  k tó ry  
w ejście  w  życie u s ta w y  r a ty f ik a c y jn e j  uzaloż-, 
n ia l  od  uzyskan ia  przez P o lskę  s ta łego  miejsca 
w  R adzie  Ligi N arodów . W niosek  ten zrodzi) 
s ię  z g łębokie j n ieufności posła Ś U ońsk iego  do 
po li tyk i naszego  m inis tra  sp raw  zag ran icznych  
a bvi p ió b ą  w tłoczenia  m u w rękę  rewolweru,  
k tó r y  n iz y  użyciu  zwróciłby się nie przeciw 
m o c ars tw o m , przeciw  k tó ry m  by ł sk ie row any ,  
a le  przeciw... n ieszczęśliwemu posiadaczow i za­
bójcze j broni. P. Strońsk-ii, jak  to w ynika z jego  
m o w y  n a  komisji, u św iadam ia ł  sobie w pełni 
z łośl iw y c h a r a k te r  w niosku  i nie liczył się z jego  
p rzy jęciem .

Inacze j  p rzeds taw ia ła  się sp raw a  z jego  d ru ­
g im  wnoiskicnń d o d a tk o w y m , s tw ie rdza jącym , 
że u s ta w a  o ra ty f ikac j i  L o ea ru a  nic na rusza  
u s taw  o ra ty f ikac ji  t r a k t a tu  'wersalskiego, p a k ­
tu  Ligi N arodów  i l im owy z F rancją .  T u  już p. 
Stroiński ag i to w a ł  wśród koalicj i  i czynił wszyst 
k ie  wysiłki,  ab y  uchw ale  przeforsow ać,

N a  szczęście s ta ło  się inaczej. Sejm zrozu­
miał,  że g lo su jąc  za ta k im  d o d a tk ie m  da lby  
św ia tu  dow ód, że w ew nętrzn ie  in te rp re tu je  u- 
k ła d y  locarneńsk ie  w sposób  dla. nas  n ie k o rz y s t ­
n y  i że w  ten  sposób za s trze g a  się z g ó ry  prze­
c iw ko  podobnej in te rp re tac j i  ze s t ro n y  państw 
zagranicznymi,. B yłoby to więc dob row o lne  o- 

\voluoU;e n asz®j F W ć j i .  T ego  nam  uczynić  nie

S łab ą  s t r o n ą  p rzeciw ników  ra ty f ik a c j i  b y ła  
'wreszcie okoliczność, że k r y ty k u ją c  po li tykę ,  
k tó re j  sym bolom  i w yrazom  je s t  L o ea rn o ,  n ie 
umieli jej p rzec iw staw ić  żadnej rea lnej  kon-

go k r e d y tu  n a  zachodz ie ,  <* z drugiej  n a ra ża ła  
n a s  n a  w e w n ę t rz n e  w strzą śn ie n ia  społeczne, jest. 
d la  w iększośc i P o la k ó w  ąie  do przyjęcia, a d la  
p a ń s tw a  polsk iego  szkodliw a.

“A więc —  izo lac ja?  T a k ,  ale nie by łaby  to  
izolac ja  św ie tna .

P .  S k rz y ń sk i  jedzie  d o  Genewy z dw iem a re­
cepcji. T

Cóż po zo s taw a ło b y  po od rzucen iu  L o ca rn a ,  k b d ^ l o ^ S ^  
po ze rw an iu  z L igą  Narodowi* 1

dów Ishbenui na działalność podczas g ło so w a n ia 1 dów locarneńsldcb, od rzu c a ją c  a r tv
na w łasną rękę.

mtyłlSBCJa ttOkłctn Jocnrneńskłego
W arszaw a, 3 m arca .

chw a łam i w  k ieszeni.  J e d n ą  to ratyfikacja  u- Sejm owa kom isja dla  spraw zagranicznych  
. . , .  . . . . .  1Tllb  pei.ska I ob rad o w am  w -zora j  w  da lszy m  c iągu  nad  u s ta -

we*r> czvn- " d  °  ratyfikacji układów  locarneńskich. W

Sojusz z Francją, której Loearno gw aran tu je'p ik ien g  na który zaw sze można l i o z y ć . ' Druga.

ie
p rzy jęciem

cłtce b y ć  cz y n n ik ie m  p o k o ju  świato
, ,, . , , , - nrkiem, na  k tó r y  zaw sze  można b c . . puuum zwiKuw em  posieuzenzu, p rze u sra w n  [Kit

g ra n .e e  i bezp ieczeństw o ,  s ta łb y  się  w te d y  bez- t o  je d n o m y ś ln a  rezo luc ja  ’! Sejmu, W g a  N iedz ia łkow sk i p r o je k t  rezolucji, ja k a  będzi
w arto śc iow y .  F r a n c j a  nic w usa laby  n a  d r o g ę , . s i ę  w unię tej pacy f ikac ji  s ta łego  nu<y»c* w Ka- p r / e d (  - U r n o w i  w  zw iązku  z n r / v e e i e r
k tó r a  d la  n ie j b y ła b y  p o l i ty k a  a w a n tu r .  d » c  Ligi N arodów . S iła m oralna pierwszej u- . ?  a  "  z V Y kU ,7' r\r/ó K c l .r

o - Tł . . , o , . i • , , d r l . t i a k t a to w  łocarnensk ich  ( t resc  rezolucji  podalis-
S o jusz  « Rosją so w .e c k ą ?  k o n c e p c j a  ba, k to -  chw a ły  wzmocni go  w  w atoo  o reanzację d ru  w p rzew odn iczący  pos. Dąb-

l a b y  z jednej  s t r o n y  z a m u n ę ła  n a m  d ro g ę  do g>ej. g 1 - - . . f i
politycznej w sp ó łp rac y  i do  ź róde ł  m a tcr ja lne- ł  — —  -O-----------  —- ‘

k o je k t  kGtnprem isatoy Btrldoinn to g n w  
t a t ł y M r y  Połski tło M y  l i

(Telegram własny „Nowej Reformy11).

, sk i w yraz i  i opinję , że zc w zg lędów  regu lam ino  
w ych  nad  p ierw szą p o p raw k ą  pos. S trońsk iogo  
uza le żn ia jąc ą  w ejście  w życie u s ta w  ra ty f ika  

j Cyjnyeh g ło sow ać nie m ożna, d ru g a  zaś, m ia n o ­
wicie d o d an ie  spec ja lnego  a r ty k u łu ,  s tw ie rdza  
je ąego .  że u s ta w y  o r a ty f ik a c j i  t r a k t a tu  w ersal 
skiogo, p a k tu  Ligi N arodów  i umów so juszn i­
czych  po lsko-francusk ich ,  pozos ta ją  nie n a r u ­
szone.  będzie  poddana  pod g losow an ie.

szy  u s ta w y  ra ty f ik a cy jn e j .  % kolei n  ■ 3 roń-
sk i pośw ięca  sp raw ie  ra ty f ikac j i  t rak ta tów ' b li­
sk o  pó ł to ragodz inne  przemówienie. W y ra ż a ją c  
wreszc ie  opinię, że ra ty f ik o w ać  u s ta w y  m ożna  
ty lk o  » iu n c tm ii  na uzyskan ie  s ta łego  miejsca 
w  Ratlz ie  Ligi, zap roponow ał dodanie artykułu, 
stw ierdzającego, że ustaw a ta tiie narusza usta­
w y  o  ratyfikacji traktatu  w ersalsk iego, naktu  
R ady Ligi i um ow y z Francją.

N a s tę p n y  m ó w ca  pos. G ląbuiski (ZLN.) s k ła ­
d a  w' imieniu sw ojego  k lu b u  odpowiednia, d e k la ­
rac ję ,  ośw iadczającą się za ratyfikacją u k ładu  
lo c arn eń sk leg o .  oraz za rezo lucją ,  p rze d s taw io ­
n ą  przez kom is ję  zagran iczną .  R ów nież za r a ty ­
f ikac ją  u s ta w y  w ypow iedzie l i  się posiewie: Rer! 
(RIkS), pos. Cbaoiiiski (Cb.D), pos. Dębski f ia ^ i )  
o raz  pos. Ja s iń sk i  (KI. k a t .  lud.)

W k o ń e u  prze«iw ratyfikacji przem aw iali  pos. 
DąKski (Str. C h i ) ,  pos. Popiel (NPR.'. w reszcie 
pos. W arszaw sk i  (kom.). W a sy ń c z u k  i r io g u l i  
( k l  b ia łoruski) .

Na tent d y s k u s ję  zakończono.
Po w y ja ś u ie n n e i i  m a rsz a łk a  w  sp raw ie  p ro ­

cedu ry  g losow ania  Izba odrzuciła w niosek pos.

L on d y n ,  3 m a rca .  D z b n n ik i  donoszą ,  że g a ­
binet angie lsk i uchw ali ł  z a  zgodą  C ham berla ina  
zaproponować w G enew ie kompromis, polega-

n  n  , . - . . i I J 1 łf-un VU1 rdUJld WHIUSCh uua,Pos. Rudz nski zapow iedział ptKUrzYiiiania  ̂ . ł. , \  Kuazin&kiego o sk reslea ie  ariyku łu  pierw szegoYOif»on w niosku n onrzuppni#» u sra \w  nn , . . ,., .tóm, „  Niem cy w s . ,p „ j ,c  do Bady S o i ,  prey- * »  *aś s a m , „ ty t ik u j
rzeczctiie, H nie B»t0S2ą iadnyeh _  w drugl, m , „ z e c e n ,  e a y u n io , w -a

. , . . o ■ H zanrnfknnnwiina nr7i>7 tn in iswdziedziny stosunków  polsko-niem iecki cli, a

ratyfikującą przyjęto  
w raz z rezolucją

zaproponowaną przez kom isję.
ier\vs7.v bvl pcaldany pod g łosow an ie w niosek j , j . ^  . 4 ,- - - . . i I- i • g .r  , ■ s , . ! N astępn ie  bez d y sk u s j i  p rzy ję to  w trzeć  tein

iący na przyznaniu Niem com  sta łego  m iejsca i specjalnie żadnych spraw  dotyczących Pomorza po„. R udzińskiego (W yzw oleń  cy  o odrzucenie C7vUmiu „ lo i;.kt ' u  '  0 ' ratvR kacu konw en-
. ^  , ' I - -  . i .A u r o - n i n t i i .  t i t t ł a W V  7 'J u r t l - n c l f l o m  ł t ł t t .  A c w r lo d n -n r l i r  e in  Ą 1  ̂ * *

na wybór kom isji, któraby przestudiow ała kwe- 
stję przyznania P o lsce i innym  państw om  dal­
szych  sta łych  krzeseł z teni, że kom is ja  z łoży ­
łaby swój rapo r t  na  ' /g rom adzeniu  w rześn io­
wym. W  komisji tej wzią łby udział p rze d s taw i­
ciel Niemiec. D ecyzję tę  ma zakom unikow ać  
preinjer Baldwui Izbie gm in już jutro, wobec 
czego opozyc ja  zadowoli się tą  d ek la rac ją  i nie 
fiędzie w szczynała  dyskusj i .  ,

i G dańska ,  póki P o lsk a  ni 
w ana w R a d  z-c Ligi

będzie reprezento- u staw y. Za w nioskiem  tym  ośw iad czy ły  się 4 
g losy  W yzw olenia  i Chrz. Nar. W ohęe w y n ik u !  

j g iost iw ania  ju zew odu iczący  uzna ł za przDftądzo 
pos. S t ro ń sk io g o  o odrzucen ie  usta

Londyn, .> m a ica .  P ro p a g an d a  n ieunecka  toz- Wy  j p je n v v / .j po jirawkę tegoż ]wsla. 
szerzą n a s tę p u ją c ą  w ers ję :  Przyjazd tranc tisk ie-  \V g łosow aniu  za d r u g ą  p o p r a w k ą / o  dodan ie  
go m inistra  f inansów  Dounicra w tycn ilniaeJi now ego  .a r ty k u łu ,  o ś w ia d c z y ło • sd; 2 posłów' 
do  L ondynu  ma pozos taw ać  w związku z roz- (0 h l '7- Nar.) Z kolei poddano  pod g losow anie

 • .. . . . ' , . w niosek referenta o przyjęcie u staw y ratyfikauwofei ii in e son w  Anfflis. in*ł . . .  * v  ■ ■ • , ,J l  a N Vl1 * cyjnej bez zm iany, /.a wnioskiem  ośw iad czy ło
z n  zyc o po.ow ę ratę francuską, a b> z 60 miljo- s ję poslć>iv przeciw  4, przy  dwu wstrzym ują- 
nów  na  550 za u zysk an ie zgody ua kompromis w cych  się  od glosow ania. Rezolucję ,  za propono 
G enew ie. Polska ma być również wynagrodzoną w an ą  przez kom is ję ,  przyjęto w szystk iem i glo  
pożyczką. »Dailv Herald® puszczając tę  w ersję ,  sam i przeciw jednem u.

pisze, że -błędy Chamberlaina będą kosztow a- PRZEBIEG P O S IE D Z E Ń ! \  SF.JMU.
Sy A ngiję 400 mil jonów  funtów

  spOŁsaa —  ----

n y  ‘wniosefc

Warunki kompromisu
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Londyn, 3 m a r  w .  G ab ine t  ang ie lsk i  za p ro p o ­
now ał P a ry żo w i komprom is w załatw ieniu  sp o­
r u  o  s t a l e  m i e j s c e .  K o m p r o m i s  m a  p o l e g a ć  n a

S f a s u w c i f  n a ć l s l 1
Niemcy

(Telegram własny „Nowej Reformy11),

Paryż, ?> m arca.  »Tetnps; ' .  »Echo dc Pans® i 
-P e ti t  Paris ionc zam ieszcza ją  k o m u n ik a t  Quai 

(POrsay, z k tó reg o  w y n ik a ,  że m iędzy rządem  
fracnuskiin a niem ieckim  toczą się  bardzo oży­
wione rokowania o przyznanie P o lsce sta iego  
m iejsca w Radzie. A rg u m en ty ,  w ysu w an e  przez 
rząd niemiecki., gabinet francuski musi uznać 
za nieuzasadnione. G dyby N ietncy nie ustąpiły  
ze sw ego  stanow iska, rząd francuski będzie u- 
w ażał, że uzyskał sw obodę działania i w ypo­
w ie się przeciw  wprowadzeniu N iem iec do Rady  
Ligi.

Instrukcje dla cmitasaderu franc. 
ui Berlinie

Paryż, 3 tn a rc a  (PA T).  »Nevv Y o rk  Herald® 
donosi, iż Briand  w ysiał instrukcje do ambasa 
tiara francuskiego w Berlinie, po leca jąc  mu, ażo- 
by powćadoitiif WHJiclmstrasse, że zdan iem  pro 
n ije ra  f rancusk iego  zarzuty n iem ieckie w zw iąz­
ku * żądaniem  P olsk i dotyczącem  Ligi Naro­
dów, nie opierają s ię  na słusznych  podstaw ach

W arszawa, f> m arca.  
Nu .vezor.aj.-.zem posiedzeniu  He.jin przystąp : 

d o  p r o j e k t u  ustaw y o  ratyfikacji t r a k t a t u  g w a ­
r a n c y j n e g o  n rę d z y  P o l s k ą  a F r a n c j ą  i t r a k t a t u  
arbitrażow ego m iędzy  PoL ką a Niem cam i. Pos. 
N iedziałkow ski (PPS), jako  re fe ren t  zaznaczył,  
że t r a k t a t  g w a r a n c y jn y  f rancusko -po lsk i  nie 
usuwa um owy z 1921 roku, lecz rozciąga ją na 
te stosunki, k tó re  p o w sta ły  od togo  czasu. — 
T r a k ta t  ten poważniej niż poprzedm e um owy  
stw ierdza obow iązek wzajem nej pomocy Fran­
cji i Polski na w ypadek  naruszeni?  p a k tó w  lo­

t t  w .  n- ■ • earnońsk ieh .  T r a k ta t  .arbitrażowy poDko-nie-
Paryż, 3 m a rc a  . ./U ( b''7' )  *VoIonte* miee-ki z a w > ra  dwie w ażne  zasady : 1) stw ier-

ing.asza roz ino a z p i ' ■ >l l 4 MiejaHsiów nie- dza .  że jm szanow anic  p raw , u s ta lonych  przez 
mieekie i >lL‘l_*?*' ! stteialis-v-'-° fecM.!0 , v m ‘ w D a k ta ty  lnL w y n ik a jąc y ch  z pra.wa narodów , 
o ii -seh ii’ oi?p0,-]J r c z . ' m ję'lzvn,-u-o- j ^ t  obowiąz.kietn d la T ry lm n ab i  n iiędzynaroilo-
ow ą konwen ,k o ■ a  ani cm Breit- w ego i 2) uznaje ,  że p ia w a  d an y c h  p a ń s tw  nie

schoida Niem cy umys 1 w strzym ały w niesie- m ogą być zm ienione inaczej ja k  za jego zgodą, 
nie sw ej prośby o przyjęcie dQ U g i Narodów , N astępnie  rozp raw ia jąc  się z za rzu tam i sk iero- 
aby w ysunąć spory polsko-niem ieckie. Na ov- 'va,lenii l><z.eciwko p a k to m  to c a m e ń sk im .  refe- 
tau ie ,  j a k  zachow ają  się Nienn y

f r a i c l i

fficmcy Srały na atysoiania swa
2 Polska

A . .  rent podnosi, że niem a w nich nic, co by upo

mania, kandydatury Polski. B ro itsch ,- ^ 1 ' ^  Wa* ° 5aJ°  ^  * tZ ™ V 9 K 7 * ń '  Locarn°  «słabik  
iż w t a k i m  wyiwdku zn ajo /io  ó;ę w R e ic h s ta n

cji p olsko-w łosk iej w - sarzystw  ubez­
p ieczeniow ych.

W reszcie Izba przyjęła w drugiem  czytaniu  
projekt now eli do ustawry  o ochronie lok ato­
rów.

N a toni o b rady  zakończono , w y zn a cz a ją c  n a ­
s tę p n e  posiedzenie  n a  dziś na  gouz. I I  rano .

Z Rin, S2imotvych
G Ł O S O W A N IE  N A D  BUD ŻETEM  MIN. R E ­

FORM ROLNYCH.
Sejm owa kom isja budżetow a p o  w ys łuchan iu  

końcow ego  p rzem ów ien ia  re fe ren ta  b u d ż e to w e ­
go m in is tra  reform  ro lnych  posła  K aw eckiego  
(ZLN) p rzy s tą p i ła  do d y sk u s j i  szczegółow ej 
gosow ania  nad  budże tem . Na posiedzeniu przed 
po ludniow em  przeglnsowa.no calc- s t ro n y  d o ­
chodów , prelim inarza, przyczr-ni ix>iród zgloszo- 
ny-cli w n iosków  p rzy ję to  je d y n ie  w niosek p>s. 
P oniatow sk iego  (W yzwolen ie)  podw-yższający  
pozycję dochodów o 3 .800.000 zł.

O OPIEKĘ N A D  OCIEMNIAYMI.
Sejm ów a kom isja op iek i sp ołeczn ej i - 

lidzkiej o b ia d o w a ła  n a d  w n iosk iem  pos. P ie sc h a  
(Zj.. niein.)  w spraw ie op iek i nad ociem nialy»ni. 
W  w y n ik u  o b rad  odrzucono projekt ustaw y, 
zg łoszon y  przez pos. Piesclia, rów nocześn ie  k o ­
misja  u chw a li ła  w ez w a ć  rzą d  do przedtożenia 
Sejm ow i w czasie jak najkrótszym  projekt u- 
staw y  o op iece nad ociem niałym i, p o n ad to  aby  
w m iarę  możftoś&i uchw alił  p rzy jść  z pom ocą fi­
n a n s o w ą  p ry w a tn y m  za k ła d o m  opieki nad  o- 
c lenmiaiemi. W  sp raw ie  dzierżaw y bufetów ko­
lejow ych  kom is ja  poleciła pos. P opow sk iem u 
(ZLN') p row adzić  w  da lszym  ciągu  badan ia  n a  
podstaw ie  in a te r ja łó w  d o s ta rc zo n y c h  p rzez  mi­
nisterstwo kolei.  W końcu ze względu na dużą

w iększość, która będzie glosoyyuę pł.zeciw  
stąpieniu  Niem iec do L'gi Narodów .

sojusz polsko-francuski.
W  końcu  re fe ren t  podnosi. ze cała

ilość n a p ły w a ją c y c h  p e ty ey j  do komisji w y ło ­
niono specja lną  kom ic ję  p e ty c y jn ą  w sk ładzie

Wolna r$fl aelsSatji Jgpcnskiej w Gonetsie
T okio, 3 majjea (PAT). Reuter. N p,

polska jest zgodna, co do tego, że k t m s e k C i ^ . r  n M ^ 0*01
le ją  polityki Locarna i w stąpienia N iem iec d o |s ! ,. ^  , ° , 1 ’ zmiS'.p Y  Lki':i i ii* v _ ..„ a f, x i .  ii»i„, • • se l Heller (/.. / . )  i poseł P olakiew icz Gst. Cht.)Ligi Narodów jest przyznanie dla P olsk i rów- 
j nież sta łego  m iejsca w Radzie, lb-z tego  cel po ­
l i tyk i  L o c a n ia  trac i na w artośc i  nic ty lko  d la  

1 Polski,  Rio/, i dl« Kuroi>y.
. j  . ■ . . -  -■ eurzędow e Po pi/em ćm ieniu  referenta z a t a i ł . g lo s  pos.

doniesienia po ają, •• japoński zezw olił Rudziński, który w imieniu .■ W yzw olenia<: zglo- 
przyw ódcy japons tej egacjj do Ligi Naro sil wniosek, aby Sejm  odm ów ił ratyfikacji ukla-

P r s m i i r y w s t s l i c y
(Koresponclcucja, „N ow ej R e fo rm y '1).

: W a rsza w a ,  27 lu tego.
O s ta tn ią  p re m je rą  w W a rsza w ie  by ła  „ D a m ą  

K a in e l jo w a11 w T ea trz e  Polskim. S z tu k a  s t a ­
ruszka .. .  L iczy już  l a t  blisko osiemdziesiąt.  Z a ­
cho w a ła  k o k ie te r ję  w obec publiczności i w y 
d a je  się dziś opow iadać  b a jk ę  o czasach  swej 
m łodości,  o wielk iej miłości i o p ię k n em  po 
św ięceniu  się. D ra m a t  nam ię tnośc i ,  j a k  m ów ią 
jedni,  p o cz ą tk i  d ra m a tu  rea lis tycznego ,  ja k  
“ tówią, d rudzy .  A k tu a ln a  ongi te za  sz tuk i stra- 
óila dziś n a  znaczeniu .  —  „ D a m a  Kanioljowa*' 
może odżyć  dziś ty lk o  przez b a jk ę  przeszłości, 
p rzez  g łó w n ą  rolę i p rzez  wieczne żyw e dzieje 
miłości, tej miłości, k tó r a  s t a ła  się ongi źró 
d lem  pow ieści i d r a m a tu  D um asa -sy n a ,  osnu­
tego  n a  tle p iękne j  Marji Duplessis .

B a jk ę  o d tw o rzy ł  T e a t r  P o lsk i  z ca łą  w sp a­
n ia łośc ią  i zapałem. K o s t ju m y  i sp rzę ty ,  d ro ­
b iazgow o i ze sm ak iem  d o b ra n e  i w ybrane ,  
„ w n ę t iz a  oK niew ające ,  s ty low e, m o ty w y  m u ­
zyczne.. .  G łów ną rotę o d e g ra ła  p. P rz y b y lk o -  
P o to c k a  z w ielkiem a r ty zm em . T a k  doskona le  
g ra ją c e j ,  ta k  rzeźbiące j s ło w a  i g es ty ,  n ie  w i­
dzie liśm y je j  o d d aw na .  Mimo w szy s tk o  nie 
w  odczuc iu  przez n ią  roli, a le  w w y k o n a n iu  
J('J, taiło się  trochę  ch łodu . W y w o ły w a ła  więcej

PASTELF. DO R Y SO W A N IA
niezrówaansi

jaliości
K r u k ó w ,  u l - c n  A. P o t o c k i e g o  J j .

podziwu, niż. wzruszenia .  P rzypuszczan i,  iż od i 
czasu M odrze jew skie j nic by ło  „D am y Karne-1 
Ijowej“  rów nie  w ykończone j,  rów nie  a r ty s ty c z ­
nej,  a le p rzy c zy n ą  tego, iż p rzy  w ysok im  od ­
czuciu eslef.ycznem zawiodło ciepło s łowa, jest 
za pew ne  ow a p ew n a  „filozoficznósć-1, k tó r a  
z a k r a d ła  się do Po lsk iego  T e a t r u  i zdo ła ła  n ie­
daw no  zac iążyć  n a w e t  n a  roli Otella. K re ac ja  
p. 1’r z y b y lk o - I ’o toek ie j  w k aż d y m  razie jednak  
by ła  św ie tna ,  a  p rzedstaw ien ie  w s p a n ia łe d  n i e ­
zw ykle  św ie tne .

Mniej w y s i łk u  w łożył T e a t r  N arodow y  
w pnsedstaw ionie „ W  c icahym  d i \o r z e <; Mor­
sz tyna .  Było to możliwo częśc ow o dzięk i temu, 
iż s z tu k a  la  w y m a g a ła  ty lko  jedne j  dekoiac ji .’ 
U tw ór a u to ra  „Lilji11 s ta l  się p o n o w n y m  d o w o ­
dem, iż sam  wiersz  n a  scen ie  po s ia d a  już  swojo 
znaczenie i swój u rok . —  O słan ia ł  on pew ne 
znaczne n iedociągnięcia ,  p e w n ą  rozbieżność 
między s łow em  a  treśc ią ,  pew ien  k łopo t,  w j a ­
ki w p ra w iła  w idza  g łó w n a  p o s ta ć  „ u p ie ra " ,  
z ap raszanego  na kolację, ro zp raw ia jąc eg o  o po ­
l i tyce  i bolszewji, n am iaw ia ją ccg o  dalej w imię 
„B ożych  w y ro k ó w 1’ n iew ierną  „ p a n ią "  do po 
s tę p k u  w ręcz k a ta s t ro fa ln e g o ,  k tó reg o  w idoku  
M orsztyn  n am  nie oszczędził. D ość  je d n ak  
o ty c h  uchybien iach , o k tó ry c h  pisa ł n a jo s trze j  
p. A. Z agó rsk i  w „P rzeg lądz ie  W iec zo rn y m " .  
Z w y c ię ży ła  tendenc ja ,  pew ien n as tró j  i po lo t  
o raz  o w a  czarodz ie jska  ino-e ry m o w a n e g o  s ło­

wa, k tó re ,  g d y  n aw e t  nie s ta ra  się 0 n r z e n y , ' .  
i św ietność,  rozsnuw a p o e ty c k ą  nii! dzv
w idzem  a  sceną  i łagodzi h ię d y  duV  oczyvj  
s te ,  jeśli zdo ła  obudzić uczucie. I>. M ila n o w sk i,  
k ierow nik  li terack i te a t ró w  m ie jsk ich ,  .-spełnia­
jąc  obowiązek swój wobec M orsz tyna ,  czyu il  to 
w caiej świadomości, w n a leż y  po p ie ra ć  d r a ­
m a tu rg ó w  polskich, ż e  je s t  to  za sad n iczy m  
obow iązkiem  te a tró w  od rodzone j  Polski,  nic 
rozum ieją ty lko obskuranci^  Z a rzu ty ,  d o ty ­
czące „ ludowości" sz tuk i R;ączteowskiego, nie
przeszkodziły ,  iż mimo Ziej bu d o w y ,  lecz dz ię ­
ki ż y u c j  c ł ia rak te ry s tyee  {X)sta-ci, hom orowi 
i ak tu a ln o śc i  odniosia ona w W a rsz a w ie  świe 
lny  sukces  w śród  publiczności, przez miesiąc 
zape łn ia jące j  tea tr .  A su k c es  te n  milszy p r z e ­
cież w inien  być ludziom te a t r u ,  niż g d y  ró w ­
nież przez miesiąc idzie fa r s a  zagran iczna ,  
szab lonow a i bez fan tazji ,  a  w e so ła  je d y n ie  
filozof ją  i uśmiechem st-aiego k a w a le ra ,  s z u k a ­
jącego  p rzygód  na  bulwarach.

T e a t r  B o g u s ł a w s k i e g o ,  p ro w a d zo n y  przez 
pp. Schillera  i Zelwerowicza, w k ła d a  n ie w ą tp l i ­
wie wiele tw órczej n i js l i  w sam ą inscenizację .  
Od chwili,  g d y  uczynił c ichą  ugodę  z szerszą  
p u b l ic zn o śc ią ," ogran icza jąc  bardzo  c iek a w ą  
z re sz tą  i o ryg ina lną  e k s o e n t r y c z n o ś ć  d e k o ra ­
cji, s ta je  się z dn ia  n a  dz ień  je d n y m  z n a jb a r ­
dziej u lub ionych  te a tró w .  S z tu k i  o p rac o w u je  
d ługo, o d b y w a  niezliczoną ilość prób, cyzelu je

role, nie zaniedbu jąc sty low ej całości. Odżył i sprowadzona z „Teatru Cluny" w Paryżu, nie 
w nim niedawno wielki Szy ller w „ I n t r y d z e ' wyróżniającego się s ław ą literacką, żaoelnia

n ie ty lko  lukę ,  a le  i s ta le  zape łn ia  w idow nię .  
P ozbaw iona  przez reż y se r ję  p e w n y c h  ep izodów  
zbyt pospo l i tych  a. d ra s ty c z n y c h ,  baw i ja k o  
f a r sa  cy rk iem  w  te a trze ,  ośm ieszaniem  „ ta ń c a  
p rzed d o la ra m i"  i p. P a r tn e re m ,  ch o d z ąc y m  na. 
czw o ra k ac h .  P o n iew aż  je d n a k  o s ta te czn ie  nie 
je s t  to g łów nym  eeiem sz tuk i d ra m a ty c z n e j .

i m iłości” , odży ł obecnie i Gogol w wiecznie 
zabaw nym  „Rewizorze.1- z p. Zelwerow icz un 
w roli Ilorodiiiezegai.  Z d n ia  na dzień  n iem al 
w y ra b ia ją  się i w y b ija ją  a r ty śc i ,  k tó r y m  b a r ­
dzo trafn ie  k to ś  i celowo pow ierza  w łaściw e 
d la nich role. św ie żo ść  je s t  w  p ra c y  tw órczej 
tego tea try ,  m łodość w cncrgji ,  z ja k ą  zwalczał 
przeciwności,  nerw  li te rack i w doiiorze sz tuk  
od „A cłnlle is1’ aż do „ R ó ż y "  Żerom skiego , 
k tó rą  zobaczym y w p rzysz łym  ty godn iu .  N a ­
leży on ta k że  do ty c h  la ik u  scen polskich, 
k tó re  śmiaio p o k a z y w a ć  m o ż n a  k u l tu ra in y m  
gościom  z zag ran icy ,  p o sz u k u ją c y m  tc i i" :enia 
sz tu k i  i m iłego d reszczu  nowości .

T e a t r  M ały g r a  „O rze ł  czy  re sz k a 11 Ver- 
neuikPa. Byli w idzow ie ,  k tó rz y  dali un ieść  s ':ę 
fa łszyw em u se n ty m e n ta l izm o w i te j  lekk ie j  ko- 
niedji i w ita li  ze łzą w oku w sp an ia ło m y ś ln o ść  
o jc a -m ip o k ry ty ,  ty p o w e g o  luilwa-rowca, k tó r y  
w ypędzonego  s y n a  po la ta c h  p r z y g a rn ia  do 
se rca ,  g d y  o cz a ro w a ła  go w sty d l iw o śe  i pć  
św ięcenie  jego p rzy jac ió łk i ,  w p ro w a d zo n e ;  n i e ­
św iadom ie  do  o jcow sk ie j  g a rso n ie ry .  S z tu k a  
bez znaczenia ,  p ra w d y  psy c h o lo g ic zn e j  i o ry  ' 
ualnosc i  cieszy się j e d n a k  pow o d ze n iem  

■ „ J e j  ch ło p c z y k 1- p. P ra x y ,  w s k u te k  p ew n y c

więc cłioć a u to r  w „ J e j  c h ło p c z y k u "  rozw inął 
sporo  s p r y tu  i pom ysłow ości,  spodz iew an i)  się, 
iż d y re k c ja  zam k n ie  to  z io le  źród ło  już  w k r ó t ­
ce, bodaj w pełn i su k c e s u  i rozkw ic ie  b e z t ro ­
skie j wesołości.

N ow ością  a  p o n ie d ąd  i s e n s a c ją  je s t  objęcie 
p izcz  p. K o n c /y  liski „go k ie ro w n ic tw a  Maiego 
le t i t ru  I  red  ty  p rzy  u licy  Śniadeckich .  T ' : i ' r  
ten  w y s ta w i ł  już poprzednio  „ W ś c ie k lk ę  Sx ■’ 
k ie w icz a  i „ A n ty c h r y s ta "  Rosi woruw--\i.  _ , 
ś c ią g a ją c  do siebie w szys tk ich  k ry ty k ó w  tea-

k ierow nic tw eui oż> w i:itriJnych . l ’od 
się jKiuownie,

nowom

n ie sp o d z ian ek  j reperboarow yeh i d la  zapełn ien ia  
Ju la  d o s ta ł  s ię  do  L e tn ie g o  T e a t r u .  Sztuaa, ta

d ó w "  n ie ty lk o  spraw iło  n ad spodz iew an ie  silne 
w rażeniu  mimo sk ro m n y ch  d e k o ra c y j .  ale w ła ­
śnie s tw a rz a ją c  pełne p ro s to ty  ram y bcl - w f - i  

i- p ry m ity w u ,  podniosło po tę g ę  treśc i  a w
wińskiiu w roli G u s ta w a  objawiło  n o w i  ta ie n t  
scen iczny .

i M ieczysiaw  Sm olarski.
i   O -



Rokowania handlowe z Rosj^
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 3 m a rc a .  D y re k to r  'd ep a r ta m e n tu  
han d lo w e g o  min. h a n d lu  i przem . Gliwic, u d a je  
d o  w k o ń c u  m a rc a  kr.  do  M oskw y w  celu  p rzey  
wonniezenia de legac ji  polskiej n a  m a ją c y c h  się 
rozpocząć w ty m  czasie p e r t r a k t a c ja c h  h a n d lo ­
w ych .

Ssnttcla Ŝnku diii Handlu I Przemysłu
AV poniedzia łek  odbyło  się w  W a rsz a w ie  z e ­

b ran ie  wierzycie li  B anku  d la  H an d lu  i P r z e m y ­
ślu. Ze sp raw ozda iba  w y n ik a ,  że d o ty c h cz as  80 
proc. wierzyeeiii.  p rzew ażn ie  zag ran icznych ,  
zgłosiło p rzy s tą p ie n ie  do  zam ie rzone j akc ji  sa ­
n a c y jn e j .  w m yśl k tó r e j  w ie rzy te lnośc i  do 100 
z ło ty c h  m a ją  być  w y p łaco n e  g o tó w k ą ,  do  500 
z ło ty ch  g o tó w k ą  w  50 proc.,  do 1.000 z ło tych  
w  30 proc., w yżej w 15 proc. g o tów ką ,  a  resz ta  
akc jam i.

Na og ó ln ą  su m ę  w ierzy te lności  w  sumie 
23 ,000 .000  z l o y e h .  p rzedstaw ic ie le  w ie rz y te l ­
ności re p re z e n tu ją c y  18,850.799 z ło tych ,  "z ło­
żyli siwe podpisy  na  liście a k c jo n a r iu s z y  13 k o ­
misy]. .. ' *  „  .

Od 25 ub iegłego m ies iąca  k a s a  b a n k u  w y p ła ­
ca  S proc. należności w ierzycie lom . Kszta w y ­
p łacona  będzie po u k o ń cz en iu  s u b sk ry p c j i ,  co 
m a n as tąp ić  za k ilka  tygodn i.

  < Eud?>wa dom u w je d n y m  dniu
Ogromnemu brakowi pom ieszkać zw łaszcza  ruchom ych żórawi i łączon e ze sobą. M ontaż ta 

w m iastach w ielk ich  usiłow ano zapobiec rozmai-
tem i sposobam i, jednakże nie zdołano dotąd u- 
sunnć zła. O becnie budowane są domy z b eto­
nu w ten sposób, że na parceli, która ma być  
zabudow ana, odlew ane są na m iejscu ściany  z 
tworam i na okna i drzwi. Ściany te, stanow iące

g ieg o  dom ostw a trwa jed en  dzień, a ca łość bu­
dow y jeet o  30 do 40 proc. tańcza od norm alnej. 
Dom  dla ro d z in y , złożon y z 2 - 3  pokojów, ku­
ch n i, kom ory, łazienek i kio żelu  kosztuje około  
9.509 m arek.

R ycina nasza przedstawia m ontow anie w iel-

napad tandscRł nalfleraaitl&a szłńłp
(K orcsp.  „N ow ej R e fo rm y 41).

Ja ro s ła w ,  2 m arca.
(es.) AA nocy  z 27 na 28 łutc-go o ko ło  g o d z in y  

2-gioj d o k o n an o  n iezw yk le  zuchw ałego  i sen- 
h ac y jn e g o  n a p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  dom  k ie ro ­
w n ik a  sz k o ły  pow szechne j w S ien iaw ie ,  P io t r a  
Jóźwiaka,.  k tó r y  s ta le  pod e jm u je  p o b o ry  d la  
siebie i ko legów  w  na jb liższe j okolicy .  Ón też  
p o d ją ł  27 z. m. w  ja r o s ł a w s k im ' in spek to rac ie  
szko lnym  około  10.000 zh. z k tó rą  to  k w o tą  
w róc i ł  do dom u  w  ś ienm w ie .  gdzie go już  oczc- 
k-:Wftlo k ilku  ko legów , k tó r y m  w ypłac ił  ich p o ­
bory .  poczem  u łożył się eto snu. Około  godz.  2 
w  n o cy  w ta rg n ę  o przez okno  do kuchn i trzech  
zam askow anych b a n d y tó w ,  k tó rz v  z la ta rk a m i  
e lek trycznem i i rew olw eram i w ręk u  w kroczy l i  
do  sypialn i,  gdzie prócz  k ie row n ika  z n a jd o w a ła  
s ię  jeg"o żona ii dw o je  dzieci —  i tu ta j  pod  g ro ź ­
bą- użycia rew olw eru  w yda li  o k rzy k  pod  a d r e ­
sem  k ie row nika  » d aw a j  złoto  i rew olw er ! Ste- 
ro ry z o w a n y  odpar ł ,  że złota nie posiada,  n a t o - 1 
m ia s t  zap row adz ił  b a n d y tó w  d o  d rug iego  p o - 1 
k o ju ,  gdzie b y ły  p ien iądze  n a  w y p ła tę  poborów  
nauczyc ie lsk ich .

P on iew aż  w iększość  k w o ty  b y ła  w  bilonie, 
w ięc  bandyc i w sypal i  m o n e ty  w  łącznej  kw ocie  
4 .850  zł. do  walizki i przez w idoczne p rzeocze­
n ie  pozostaw il i  2 w oreczk i m o n e ty  s reb rn e j  i 
1.000 zł. w  b a n k n o ta c h ,  poczem  n a k a z a w sz y  
S t e  rory  7.0 w a n y  Ul, i b y  się n ie  rusza li ,  bo  ich 
w y s tr z e la ją ,  g d y ż  n a  dw orze je s t  icłi więcej<t — 
z bieg V.

O cidonąw szy  z p rze ra żen ia  k ie row n ik  Jó ź -  
w ia k  zaw iadom ił  p o s te ru n e k  pabo ji  w S ien ia ­
w ie. k tó r y  bezzwłocznie rozpoczął po.śc'g i trafi!  
na. ś lady ,  m anow icie  n a  po rzu c o n ą  w alizę i m a ­
s k ę  —  p ro w a d z ą c e  do T ry ń c z y .  Z aw iadom iony  
o w y p a d k u  k o m e n d a n t  p o w ia to w y  P . P . k o m i­
s a rz  B uga jsk i  za a la rm o w ał  oko liczne  p o s te ru n k i  
* k o m isa r ja t  P . P . w  P rzem yślu ,  na m ie jsce  zaś 
czynu  w y jechał  za s tę p c a  kom end ,  pow ia t ,  a sp i­
ran t  S i ra e l  z w y w iad o w ca m i H y cza  i S ądejem . 
AV m iędzyczasie  a to li  k o m isa r ja t  P. P. w  P rz e ­
m y ś la  ujął spraw ców , a to: S a lom ona  B a n k a ,  
F ra n c isz k a  J a n o w s k ie g o  i A d am a  T o m a sze w ­
sk iego  w  chwili, g d y  rabusie  dzieli li się lnpem . 
B andyc i  na w id o k  policji porzucili rew olw ery ,  
n ie  s ta w ia ją c  żadnego  oporu. P o  odeb ran iu  
z ra b o w a n y ch  pieniędzy.- b an d y tó w  odes łano  do 
S ą d u  o k ręg o w eg o  w P rzem yślu .  Dzięki za tem  
sp ręż y s to śc i  i sp raw nośc i  o rg an ó w  bezp ieczeń ­
s tw a .  b andyc i  nie uszli bezkarn ie .

każda dla siebie ca łość, dźw igane są za pom ocą klej śc iany, mającej 10 m etrów  długości.

Cza.iMu poborów urzęihr.ików i fmikr.jonarjus7.0w 
państwowych.

Wobec tego, że tenn ia  tej decyzji upływa z dn.
1 kwietnia, wczoraj zgłosiła, się do p r m j e r a  de- 
legać ja stowarzyszeń • urządina-ków państwowych 
7. inerty i\ owa*ą prośbą przywiróeoukt na przy­
szłość wskaźnika drożyżniaocgo.

Dezyderaty urzędników państwowych p-cmjir  
przyjął przychylnie.

Z j a z d  p r a c a b u i k e w  s a l e j s l i i c h
Z AV a r  s z a  w y  donoszą 2 b. m.:
A\ dniu wczorajszym rzpoczęiy się w War.-zawio 

obrady ogólnego zja>zdu delegatów Związków za 
wodowycit pracowników miejskich z całego kraju. 
Obrady zagaił prezes zarządu głównego, W łady­
sław Popiela reski, wy-rażając życzenie, ażeby sjn :’- 
w y ' ma-terjalue mogły po raz ostatni być tematem 
obrad, a tylko na ptzyszłość powinny być omawia 
«JO sprawy wykuwr.m org-mkacyjne, kulturalne 
i t. p. N adepn ie  wybrano prezydjtun, do którego i 
wesezii pp.: Kwiatkowski ze Lwowa, Kubalski
z Krakowa i Tuszowski z Poznania. Z kolei p. Po- 
pioia.wsk.i wygłosi! refeia t o o-lctniej działalności 
Związku, który, jak się okazdo ,  p-rzemienil się w 
poteyż.uą organizację, obejmującą około 109 miast 
i liczącą S.000 członków aa terenie Rzec z yj osmo­
li tej Poiskiuj.

Przystąpiono do wyboru czteuech komisyj: re- 
“‘uhinmiiOWłij (|«rzcw. p. 3*tob>ioUki /-o L woayiO) 
prawnej (prze w. p. Czarnecki z Bydgoszczy), eme- 
ry talki ej (p. Dach z Krakowa) i upo-cażeniowej 
(dr Baruch z Warszawy), poczem nastąpiła przer­
wa w obrada cli.

Po poludiniu toczyły się obra ty komisyj w loka­
lu Związku. Wieczorem odbyta się wspólna kola­
cja w sali kasyna urzędwków państwowych.

Na zjazd przybyło 200 delegatów. *

Zasądzenie  lisicjdza
AY Wilnie zakończy ł się w czora j  od k i lku  dni 

toczący  się p roces przeciw  ks. W inetnr .epui Go-, 
dlcw.-kienm, o sk a rż o n em u  przez p ro k u ra to r ję  o 
•szerzenie ag i tac j i  w y w ro to w e j ,  zdąża ją ce j  do o- 
d e r w a n a  B iałorusi od  Polski.  P o  p rz e p ro w a ­
dzone j rozpraw ie  sąd  sk a za ł  ks. G od lew sk iego  
na 2 la ta  tw ie rdzy . Pon iew aż  ob rońcy  zloż> li

odbędą się tu po-Jcdzenia kuratorów fumku-j 
ncj bar. Ilir-scha, której siedzibą byt clotą-i 
doń, a która to fundacja w myśl trak ta tu  
jowego w S*

o

szkol
Wie-

we środę, leoz we oziwwtek, Ania 4 bm.. o godzi­
nie 6'/> wiećizorem w sali Izby handlowej przy ul. 
Długiej 1. 1.

Z TO W. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. We czwar­
tek, 4 bm., o godzinie 8 wieczorem w bibljotoce 
Muzeum przemysłowego wygłoszą referaty  pp.: 
Kazimierz Piekarski pod tytułem: „Niedoszły druk 
Unglera, czy lapsus dziejopisu drukarsiw a pol- 
•:ktego“ i  Kazimierz IPdaeińsiki: o  „ Warnic,rbur- 
f d ia e h “ iutroligatorskich.
. Z POCZTY. Z d mieni u marca 1920 r. zwinięto 
agencję pocztową w Raciechowicach, po w. Wio- 
Gez,ku, województwo kraik owakie, a  okręg jej do- 
■ręeaeń wiąeza się do zamiejscowego okręgu dorę­
czeń urzędu jjoeztowego w Dobenyeaoh.

„PROBLEMAT REINKARNACJI11. Odczyt, pod 
powyższym tytułem wygłosi n a  zaproszenie To w. 
Atol a mp-ye biednego p. Bołoz-Antoniewiczowa 
z Warszawy, - zztaua cteial ieaka w Polsce, dzisiaj, 
we środę, w sali fizykalnej gunia,zj-um przy ulicy 
Studenckiej 1. 12. Goście mile widziani. Po odczy­
cie dyskusja.

|  Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkie zioła1'
(7. murka kogut) usuwają choroby 
żołądka, k isz e k , obstrukc e, 
kamienie żółciowe i t. p. idealny, 
u atu rai ny, łajpoJny środo v przeczy­
szczający, ułatwiający funkcjo o r g a -  
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernej otyljśsi. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł lo 0 .

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
llurtowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne r , Z o n j ć l “  św. Sebasijana S łł «

I L  rl J i A rJ  H  V  J j

feifr misjrii 

i iii. Sliraiijja
Poczet, O CJ, 
7*3 3 w ie c z ó r

BITWA POD WATERLOB
R aJyra  M . I e n sry e P a

Operetka 
.NOWOŚCI11 
S a ls k a  12.
P o e z ą te k  t  ę « d z . 

7-45 wieczór.

N O W O Ś Ć

O l ?
W spaniaia reNY^a 
N o w e  k o A t j u n i y

N O W O Ś Ć

O  r r ’
paiysU a w  '!-) (hIj Oiu u.i 

N o w e  i ł e k o r a e j e

T E A T E  „ B A G A T E L A "

W e  ś r o d ę  
m a r c a  1(>26 r e k u

J2J.______________________
w e  t z w a r ł t k  * w  5- jjo

g o « ł? In ie  8- n :e j  w i 'o v ;o re 'f ł

s a l i  k o n c e r t o w e j

K ra k ó w ,  3 m arca .
A LFR ED  HOEHN.

N iem a  ja k o ś  szczęśc ia  do K ra k o w a  p. Ifoelin, 
skott) —  nie  po raz  p ierw szy  podobno —  k o n ­
ce r t  jego  s łabo  zapełnił  salę, ro zb rzm iew ającą  
za to  c o p ra w d a ,  za każde-m n iem al u k az an iem  
się n a  es tradz ie ,  go race mi o k la sk am i i żącla-

pfłKIb-
G en n u u  zadartego, ma być pirze- 

iwc.>io:ią do Y. arszawy. Z dochodów funda.-.a u trzy 
mywano kUkadzityiąt szkól w Galicji i 2 szkoły 
na Btrkow iitie. Z powodu ilewaluacji papierćw 
wartościowych i z powodu zniezczania. podczas 
wojny całego szeregu budynków sgkclnych, w ła­
sność tej fundacji stmu,wiącydi, szkoły te  jednak 
obecnie n.ie --k czynne. Po zawarciu umowy z R u­
munją, mu ku-raćurja cdic-czde uchwalić przeitiOSie-
iiie N-wci sied.zibY do AYa,rszawy i roz.po-cząć swe j . . . .  . . ,
czynności. \V sk l^ l  ku .a torj i  powołali  ^ t a l i : ! lm 'm ~  » - w e t  po  zgaszeniu  św ia t ,a .
prc-zydwit 7-iaj•'yżs/egu Trybunatu adnoni : iy>cyj-1 
uego w Warszawie df J a n  Sawicki, b. mini n o r '  
dr Ćwik!iń'ki, b. radca Trybunatu adiiikw-t.ra- 
cyjuogo dr ilbnler. dr Stauisluw Nat-.uson /. W ar­
szawy, yiicoprozydett-t • aira.-ta. Krakowa inżynier 
Józ r Saro, wiccąjrezydeut miasta Lwowa dr 
SldtlclHicr, prezes sejmowego Koła. żydowskiego 
dr Rr-ici!, raidn m. AY.i.i^z.nn y i pi-of. uniwcrsyiptu | jj 
cłir SóliOir, profesor uuiwer wtotu dr A dtcmAzc,! 
pre/.yjj&ut krakowskiej gimiiit r/aac-iLkicj dr Ita-j

D R U G 3  I  O S T A T K I
I . U -8 W S l i K f G 3  T E A T R U  5»

M E M A W m i
PROGnAM:

I. H A N A K G  ory^inahm  farsa japon si.a  7. jiroto-jiem ; opi- 
iD{»jeiu K  Mnyi-towsUiei^o. — ł ł .  W i\'KOX. / k . i r i s e i -  
Dizowtiuti hiunoiosbU H. Sienkitiwieza. — 1) ChaiHe Chaplin: 
Ti ic!v rek lam  w y . — '?) S . tsjew .adom ski: Indele i M en dce 
(/. fo lk iem  y.yiloWfU eoo . — H) A . ilicluewicz. Goiono — 
slrzĄ’i>oiio — i)  M. i l f iu a r :  Lo^endsi F e isk a . — o. Tu w ini: 
Nu ttoł/c. — (i) „Cof/.tku I-lanku“  l io se n k a  j,ońim ejsh«. — 
7) ,N a  jn piec U u** (/. lól.Coru ży<i< w.) — #) „Oh C a m e ra io .

Fi; m sko n fisko w an y pry (*7, w!a<t/e ro«y‘»?l<ic 
\S'ie'ktt. , iew o ’ ne’a roB,v\»Ua w obrazie p. {

kl

t.n.Snu i adwokat dr Linii P a rna t  ze Lwowa.rat I
Delegatem mliiLt-rstwą oświaty dio ktwaitorji ? t .  
miitin>wa.ny został natzoluJ. wydziału wyznań, p.
Adalborg.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj późnym 
wieczorem p. Biasiakówna Apolotija. licta.ca lat 
18. zamieszkała w Diyy.wkaeh przy u l i c y  ks. _ 
i  a 1. Łł, targiuda ?w; nic F * w t ł j «  - Z y c t c .  potyk-i j ą c  k i l -  , SiC]a:wy

B y ła  to  kltisz.na r e k o m p e n sa ta  d la  p ian is ty ,  
z a s łu g u jące g o  na to, b y  go  s łu c h a ły  t łu m y , 
k tó ro  je s t  olśnić w s tan ie  już  choćby ty lk o  sw ą 
szczy tow ą ,  a  w y ra z u  a r ty s ty c z n e g o  pełną  w ir ­
tuozer ią .  z j a k ą  np. zag ra ł  t rzy  etjwćiy Lis z (a 
sn u ją c  m is trzow sko  w »AVuldesrauschen« m a ­

r z y c i e l s k ą  m od odje ze sp lo tu  b ły sk o t l iw y ch  fi- 
i in tcyj lub  rozw ija jąc  l i i c ru ze śd g n io n ą  b raw u rę  

w  Eijiid/.ie d-moll (Afazoppa-ełude), n a jeżone j ;  
najwyż.szemi tradno*c ia in i  techn ik i  pas saż o w ę jj  
i p rze jść  te rc jow ych ,  sekstowyc-h i o k ta w o -  
w y cli.

Z ap raw d ę ,  sam  d ‘A łbcr t  nie w y k o n a łb y  jej I 
lepiej, p rzyczem  d o d ać  na leży ,  że I toehu  bral 
tu  te m p a  moż.kwie na jszybsze ,  w pros t  zaw ró t- j  

M ar-jne ,  ja k b y  p rag n ą ł  niemi ro zpę tać  is tn y  h u r a g a n  ;

Lubicz 15.
Foczą!eh przed. 
co<i/, o gedz. 5 
7 i 9-1 ej wieezór 
w niedz, o 3,

I JEJ TRZy E?0H3
G łówne poslacie cdlw*ar/a-|q w \h iin e s iły  scci1 
I.oisidch z W . w  sfudenla
A Y h ito za w sifie^ o . PrZ9«l r i tm o n s ^ r a c ig  $ e a i * i :  w y - 
p ło j i  p r c lo i  d h ig o ’e t ł i  w ięz id rt U a zam a ś w  s j -  
w e r k ie h  p ro f .  K. i t r z y ż w i o w i ^ ,  a u t a r  „ W a m p ir tw *

K I N O  „ W A N D A "
P rz e d a ia w  ie n  a  w* d n ie  p o w s z e d n ia  o g .  4*50, 5 ’uO I 3  5Q 
W n la d z ie le  i ś w ig !a  o d  g o d z in y  Ł '5 0  po  p o łu d n iu

    --------------------------------
Ku kvy■‘/'la łków (hYiidiroirnanu j)Ol:ivn. Z:i\vr»/\v;i-
r e  pogolowic ratunkowe, po udzieleitiu 
jOimic.y, przewiozło dcspcra tk i; w .stanie, a l j  >:n- 
uzącym  po-ważuiiejs/.ydi obaw , do szjdtala św. L a  
: an-za. IL-ilona»ie to  sam obó js tw o  ma t i j  erroty 
t/jiie

NAGLE ZASŁABNIĘCIE W BłURZE. DziKaj 
o g-odizinie 8 ramo wezwamo pogotoućc ra-ltiiikowo 
do oddziału VI. Izby skarbowej przy ul. Grodz­
kiej 1. 153, gd*ie radca Hóohbnmm 7,'ttslabt po icz-ts 
nrzędowaniii na niedomogę sercową. Bo za'-:taso­
wani u środków zaradczy cli p. IIooh.ba.um pozostał 
w id urze.

ŚLADAMI ROBINSONA. Micha-l S tępa ,  etokt-ro- 
inomtor, zaniic-^kaly  pńzy pl'u:it Zg-oda 11, clo- 
11 kisł do policji, że Józef ,  l iczący la t  12. zbiegł 
z zak ładu  wycho-wawcz -go w Pawh.kowicncli i ćl° 
t y chc-za-i nie wrórtl.  Miejsce jogo poby tu  nlc-

nsym bo l izow any  w kozuck iem  inile- 
imi. z. ja k iem  tw ó rca  zw iąza ł sw e  dzieło, 

pierwszej! N iby  poniesiony  ogn is tym  te m p e ra m e n to m j 
p iz .estawal tu  b y ć  sobą  konce r t  an t ,  re j irezen łu-j 

' j a c y  n a o g ó l  ty p  org-anizacji psych icznej  n ie - '  
i in iock ie j  /. jej p rz e w a g ą  ref leksy jnośc i  i móz-j 
! go  w o m o d e ro w a n em  uczuciem , co w ycisnę ło !  
w y ra ź n e  p ię tno  sz lache tnego  z resz tą  um ia ru  n a '  
innych  p u n k ta c h  lóżnolitego ,  'wys.-.co in te r e s u ­
ją ce g o  p ro g ra m u ,  rozpoczętego  m is ternem i 
w arjacjiim i llaenclla »na kow alsk i tem at*  oraz ,  
an ty c z n e m i  m in ja tl iram i Coupevin;a  i S ea r la t t ie  
go, w y k o n an e m i prastnibteinie, z cz a ru ją cą  rzeź ­
bą pnanissimów.

A po tem  s o n a ta  k k r ja b in a ,  Debtissy, Hecrt.- 1

7.1! a-i 10.
w śród  obecnej  na sali publiczności k w o tę  2 ty~I Nadto doniesicwio, ż e  w y d a b t  się z domu przy 
sięcy zh, żąd an e j  przez sąd, zos ta ł  ks. Godlcw- ulicy A. Potockiego 1. 17 Zygimwit beiik, lat 17. 
ski )>0zos taw iony  n a  w olnej s top ie  WŁAMANIA. Do mieszkania F ryde ryk i  Slup-

A g i ta to rz y  ba.doriiscy w yzyskali.  sv; nację do  -kiego przy ulicy Zacisze 1. h wlania:1! »•« niezn.u 
m an ifes tac j i  dla k*. G odlew skiego . P row adz il i  j ni sprawcy i >krad:li ka-etkę z kwotą 700 złotych.

M I t t M I K A
K raków , 3 m arca .

P r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  k s .  a p c v b .
C i e p l a k a

Z G d a ń sk a  donoszą :
D n ia  1(5 bm. przybędzie  tu  t ru m n a  ze zwło­

kam i ks. n rey ib sk u p a  C iep laka .  L u d n t ś ć  po lska  
G d a ń sk a  o rg an iz u je  7, te j  okaz ji  sz e reg  u roczy ,  
sfośei ża łobnych .  Zwłoki a rc y b isk u p a  p rzew ie­
zione b ęd ą  z o k rę tu  do kośc io ła  po lsk iego ,  
gdzie  w y s ta w io n e  będą  n a  w-'dok publiczny . N a  
bożeństw o  ża ło b n e  p rzy  zw łokach  o d p raw i b i ­
s k u p  g d a ń s k i  0 ‘E u h rk e .  P rz y  trum nie  b ędą  pei 
n ić  s t r a ć  sokoli g d ań scy .

3 * r o c o s  o  p r z e d ł u ż e n i e  g o d z i n  
p r a c y

Z W a rsz a w y  donoszą :
A Lodzi odbył się c iekaw y  proce-s o przedlu  

żen.o godzin  roboczych  do 54 tyg o d n io w o .  —  
O sk arżo n y  d y r e k to r  od lew ni że laza  w L odzi pod 
f irm ą W eiss i S k a  p. J la e h e rd  ośw iadczy ł,  /a' 
ciężkie  na ogol s to sunk i gosp o d a rc ze ,  o raz  w y- 
ta źn a  zgoda w szy s tk ich  bez w y ją tk u  robom i-  
kóvt sk ru i i iy  go do teg'o k ro k u .  R o b o tn ic y  po 
tw ierdzili p raw dziw ość  ty c h  słów. W  sadzie  p o ­
ko ju  in sp e k to r  p racy  d o m a g a ł  się k a r y  w ięz ie ­
niu  u n ie  p ien iężnej za pow yższe  iw k ro c z c n to ,  
s ą d  jen  na k nie d o p a t rz y ł  się w p o w y ższ y m  fa k ­
cie p tz e s t ę p s tw a  i z w o łu j  dy r .  M acherdu  od 
w iny  i k a ry .

W s k a f n i k  d r e ż y ż n f a u y  
a  w r z e d f l i ć y  p a ń s t w o w i

Z W a r a  a w y donoszą:
o  woj:-go car, su rząd, w porozumieniu z ir.iiu- 

t-t-rem skarbu, orzekł, że przez pierwsze W y  wie. 
siące b. r. ze względów oszczędnościowych nie 
będzie s tosowany wskaźnik drożyżilianly w obld-

g\> jKislowief!) Je re rn icz  i S tank iew icz  u licam i 
m a s ta  w śród  g ru p y  B iałorusinów . P o l ic ja  roz- 
p ró >zy 1 a  d e m o n s tra n tó w .

■rolę, wyrządzając szkodę na

0  LIGĘ OBRONY GOSPODARCZEJ PAŃSTWA.
O m gdaj odbyło Mc w Krakowie w sali Muzeum 
przemiałowego zabranie przeJstaicio-ieli spoleczeń 
stwn i .-for go«[vj'łarczych. zaproezonycli pr/.rz. 
Związek inteligencji, pod iirzewodnictwcrn prof. 
dra Korczyńskiego. Na zobraswe przybył d-.-legat 
Związku obrony pizcmy.-iu potokiego z. Poznania, 
p. Wl. Szczepański, który  zazjwznał zeltrauyc-h 
z (kia-Utńnośoią, sposobami praey i orgatuzaoją 
Związku obrony przemysłu polskiego w Po/umria. 
Po wyczerpującej dy-sku-sji ucłiwalono następują­
cy wniosek;

Zebrani uważają za konicczme powołanie do 
życia Ligi obrony gospodarcz-oj państwa. jKislaioi 
wiają przystąpić j o  Związku ol>oony przemysłu 
■otoku-go w Poouuiuiu, ytikw org^nizaoja, krakow­

ska i ws|iólnie z irmemi orga-uizac-jami w kraju. 
oj>racotvać pmjokt. T.ig-i obrony gotjj>od;ti-cz:j pań- 
. 'twa, k tóraby  objęła całokształt zrigaduień gospe- 
darozyeh

UCZCZENIE ZASŁUG. Oucgdaj pre-zydjum So­
koła krako-w-kiego wręczyło -prolesorowi umwer­
sy t et u. drowi 1 a-Joiiszow i Browkrzowi, lyploin 
pamiątkowy w dowód wdzięczni ości za te, że przed 
40 laty, jako ówczesny wiceprezes Towarzystwa, 
jKiłoży) nitzapoinniasie za'ługi jwzy organizacji
1 ut-rwa.cniiti bylat nowo |'«owstałeg-o gwiazda.

NA W C ZO R A JSZY M  TA R G U  K RA K O W SK IM  
płacono na.'tępnja_ce ceny: litr mleka, zbieranego 
25—o0 groszy, ii.iezliiorancgo 33— 40 grodzy, 
śmietany słodkiej 50—00 gruszy, kwaancj 1.60—
2 zl-, 1 kilogram masła. 6— 0.30 zł., sera 1.10— 
1.20 zł., ja jtTza kojtę 7.S0—S zh, za .sztukę 13— 
14 groszy. Drób: kura  4 —7 złotych, kaczka ży­
wa 5 —7 jdo-tycli, bite. 4—6 złotych, gęś żywa 8 - 
12 /dołycli, b ita  7 —10 złtycli, indyk 14— 18 zło­
tych. Ja rzyny :  1 kilogram ziemniaków 10—12 gr. 
baraków 14— 18 groszy, marchwi 2 5 —35 groszy, 
pictru-zki 50—60 groszy, kapusta  włoska za ko ­
pę 10— 20 złotych, szpinak 1 kilogram 4.50—5.50 
złotych.

K U R A T O R J A F U N D A C JI  BAR. H IR SCH A .
Z Warszawy piszą: W dniach 15 i 16 maren t .  r.

I brauiiiug i gard er 
1.200 złotych.

Daiej włamano się do sklepu Izaaka  Konna 
przy ulicy Dietlowskiej 1. 57 i okradziono ;>0 tu ­
zinów pończoch damskicli i 21 tuzinów skarpęędr 
męskich w róż-nych kolorach.

Sprawcy dostali się do wnętrza sklepu przez 
wycięcie otworu w drzwiach w c h o f k w y c h .  ś z k o  

da. jaką wyrządzili, wynosi około 2.000 zł,
SPRYTNE OKRADZENIE W Y S T A W Y . N k - 

wyślcdzeiw sprawcy sitradli z wystawy sklepowej 
Bietrouua przy uiicy Kait-mdidc.&j pewną Mosc 
przodni.iotów koinfekcyjnych. Sprawcy Jukmiah 
tej kradzieży przez, wybicie górnej szyby', mie­
szczącej się pomad żaluzją, poczem prawdopodo­
bnie przy pomocy' d iu tu  wyciągnęli ws-pema-ia-ue 
przedmioty.

il indeni tli. Ileż tu  było  b o g a c tw a  
w y ra zu ,  i poezji, ile w iaz i iw -śc i  
nr,i in te rp re ta c y jn e g o

”'h

k o lo ry tu ,  siły
i uduchowia- 

w iu te l ig '  jf .ni* przenn- 
ś la n y ch  k rea c ja ch  Sz.openąwskich Inijwom ptu, 
N o k tu rn u  i Poloneza.  O dbiega ły  one w praw dzie  
od p rze k aza n y  cli n a m  t r a d y c ją  w zorów  o d ­
tw órczych ,  u ja w n ia ły  w sp o m n ia n ą  w yże j nio- 
m ieckość  odczuw an ia  i w y p o w iad a n ia  się w 
z ió n  iioważoiiych i un tia rkow anycU  forma, li tak  
że i lani,  gdzie  w rodzony  P o lak o w i sen ty m e n t  
d y k tu je  nm  na joczyw is tsze  ru b a to  —  u k a z y  
w a ły  j e d n a k  iudyw idiu tluość  n iepospoliią ,  p ia ­
n is tę  ’W w ielkim  s ty lu ,  je d n eg o  z. na jm łodszych ,  
a  przecież naj lep ie j dziś g r a j ą c y c h .

Jul. Św.

PrŁwiteHyy zachwyt, szczery entuzjazm w yw arły  rfo- 
tyubesasowe przs^stf wlenis najwiglcszero creydzi»lij 
sztuki ftancushiej nlepcrjwnon*3C crcyii mu pod tytułem

C U D  W 1 L IC Ó W
A by u m o ż liw ić  w s z y s tk im  o b e j r z e n ie  t c ą e  n a jp ię l  n  e l -  
s z e g u  o b re ru  s e z o n u ,  r c z p o r z y n a m y  d z i^ i ,  w  s o b o t ę  *i7 
l i ,  n i .  w y iw  c t la n ie  r ó w n o e z e ś n f e  w  d w ó t b  k i n a c h  

S p e c ja ln a  l u s t r a c j i  m u z y c z n a  p o w ig k s z c n e g e  zes»;o»u

KINO „UCIECHA"
P rz e d s ta w ie n ia  

W n ie d z ie le  l

„ Promień"

Podwale 6

W KRAKGWSKIEM TOW. TECHNICZNEV,
(przy ulicy Straszewskiego 28, IT. piętro) i>,K-ę- 
dzie się w piątek, dnia 5 bnt., o godzinie 7 wie- 
C7.o’.cm zebranie, n a  któroni wygłoszą: wwiepiozj- 
ucmt miasta, inżynier Karol Rolle i iużyiue-r a- 
chiiw Krzyżanowski o-dczyty pod tytułem: ,.NOvy 
gmach Y. M. G. A. w Krakowie i jej daiąl tlnosc” 
z obrazami ś wie linem,i. Goście mrle widziana,

S E K C J A  K S Z T A Ł C E N IA  N A U C Z Y C IEL ! urzą 
dza w sobotę, to jest w dniu 6 bm., o  gotizinic 
7 wtocizor-Cju w auli gimnazjum 5 III. pty-y ul. Stu­
denckiej 1. 12 odc-żyt am temat: „N auka historj. 
w szkoło jtowszechnej w ońwiet-leiii>ini obowiązują­
cych programów11. Prelegwil: p. dr vt anula P.nłi.
koweką. Po odczycie dyskosja. Btloly po 50 i 20 
groszy przy wejściu na salę.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We c-ziw-artek, dnia 
4 bm.. o godzinie 8 wioczorcni, odbęcto-e aię w lc- 
kalu Klubu społecznego odczyt pod tytułem: 
„O J/j! a ładunku YMKI“ , k tó ry  wygtosi profesor 
nniwaisyte tu Jagiellońskiego dr Roman Dy bo s-ki. 
)V»tęp dla członków Klubu wolny.

ODCZYT PUŁKOWNIKA BIELSKIEGO O SĄ­
DOWNICTWIE WOJSKTlWEJM. Zapowiadany od­
czyt szefa wojskowego sądu okręgowego, pułko- 
wm.ika korpusu sądowego, d ra  Mieezjcsławu Biel 
ski ego „o sądowmct.wiie wojsko wem w okresie re­
dukcji i oe-zcizęidności11, urządzany przez Stowairzy- 
ozenie kaaidydaitów aidwolk.ót-iKy, odbędzie się twe

NAJWiĘKSZfi W KHAKOWIB

9 I U R 0  D o  p o w a l i
na clektrywrnycli aparatach

d .  G g s i  t m m
U L .  P O D W A L E  7.  T E L .  1 5 0 4

w ykonuje szy b ’ o i łanio ol.ó niki, skryp io . 
cenniki ilustrow ane, -wzory '(,(. li:i:k '» n ’ we 
w szyelk ch kol-u-.-ich, B o s im w a  pow ielacze, 
papier, fa rb y , eznblony i m aszyn y J o  pisani;!.

WYKONANIU Z A W S /m  P I E R W '  S Z O K / .  Ę  D N E

JOWOSCĆ'
Starawiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
godz. 5, 7 i ,u. 

niedz. od J-

R .  cenni
g f l  m w-szyi
| H |  <n papie

W  W Y K O N A

m a u r
Komuniści rosyjscy zuposiodajg 

wybucn rewolucji w Polsce
Do lwowskiej „Gazety Porannej-1 donoszą z Mo­

skw y via pogranicze: Na ostatiniem phmaniem 
poesiodzeniu „Koinntea-na11 żywo omawiano sy tua­
cję w Polsce. Sprawę tę poruszył w swoim refera­
cie prezes „II. m iędzynaradówki11, Zinowjewj 
pi-zedstawiając sytuację tę — rzoc-z natura lna  - -  
w na-jbardiziiej czarnych barwach. Obecnie w toku 
dyskusji wystąpił delegat polskich komunistów, 
Stefański, k tóry — wedle oficjalnego spraw ozda­
nia —  zapewnił, że „trudności ogspodarcze wy­
twarzają w Polsce bezpośrednią rewolucyjną sy 
t,uaoję (1), zwłaszcza, że bu-rżuacja jtolska może 
uzyskać kredyty  zagraniczne jedynie na  nadzwy­
czaj eiężjkich w arunkach11. Drugi mowisa z polskiej 
dolegac-ji, Dębska, oświadczył, że ,.ka tas tro fa  w 
Poilsce może nastąpić o wiele wazośmiej, niż ooze 
kują sami komuniści11.

WSC.V.M At,Y t  ILM WYTW. HAHAJIOL a 1

ROMANTYCZNA 
PRZYGODA PARYŻANKI
<SZE!K) — aw an lu rn lcry  d ram at  
w S wirdkirli ak tach ,  — W roli ^ tó ^ a e j

R U D O L F  V S k l ¥ . m m O

w iw i w i  11  w y - f f i i  n o  i  Y n  ®

RUDOLF UALEHTIltO
na' pi łaknie ]S7. v , ub ós! w i y n y . ro/k os 7.n y , 
bożyszcze św ia la , oczaruje i porwie 
w szysildch  sw ą  gru w Eensacyjno-ero- 
iycznym  dram acie w dz-esięeia akiach

I  TER, Zfl RTOUyH
i mim KOBiEty

K> W s p a n ia ła  w y s ta w ? .  N id z w y c z a jn a  s e n s a c j e

L U C J A N O  A L B E R T I M
nieustraszony 'eździec I praw dziw y dżen- 
telujen, stw orzył praw dziw ą sen sację p. I

O * *

Stradom 15
a c a n s y  o d  5 , 7 I 3 
w r ! e d z .  o  g o d z . 3

D

i KRÓL APASZÓW
Nie/AvyU!c przyRo<ły na w escisze^o, a pm -łen i 
najzgrabneii-Y-e^o czJowieka Europy. K/CC'4 
dzie e  s ię  w P aryżu , w ńwieciu elejjiuickin: 
ia k o ‘eż i apaszow skim . N ie/w yk ’®  sen sacje

m owo, p rzew yższające w szystko  co s>ę 
w-d/piiło. O bra/ Imi każdeiro ocza­

ru je , Hupeliri podziwem i zachw yci. W lelki pr/.ccudii}' 
dram at cro(yc/.ny w 10 wielkich a k iach , na lic 
przygód m iłosnych i sen sacyin ycli w idow isk ioz- 
ryw kow ycli, ri-/-.ser'i słyn n ego  w św iec c, seu .a l- 
nego E . l » C I * O i< T A .  — W rolach głównych

EM IL  JA N N iG S  i L Y A  0 E  P U T T l
D 'a  uniknięcia sialłoku, uprasza  sir 
n a  o (i dzielne sean se  o godzinie 5*le.t

o prz.) bycie 
7-mej i 0-te

SZTUKA św.Jana 4 SZTUKA

Z T E A T R U  IM IENIA  JU L . SŁO W A C K IEG O .
Dtiwiaj na priectotawieniu [jopulainietn po eonaeh



N O W A  R E F O R M A 8

,  c z a s  i  o p a l

o s z c z ę d z a  t e n ,  k t ó i > y  u i y  w a

M A O G 1 ' 6 8 0
w  d o m o i R i e m  g o s p o d a p s t w  i e .

zniżanych g rana  będzie nadzwyczaj zabawna sa­
tyra fi!mcw-i Longyeia: ..Bitwa pod WaleiToo".
która jx) tein przedstawieniu siihodzi z re / ł r t tuw u 
na czas dłuższy ju t ro  i w piątek dalsze powtó­
rzenia koniedji Krzywoszewskiego: „Pati mini­
ster". W najbliższą biedzicie, po południu powt-ó- 
rzsif.ic Fred-i owakich ..Przyjaciół". — W sobotę 
wchodzi na afisz ni eg rany od la t szeregu dramat. 
SMHłcr.r. „ Intryga : miłitwć". W roli Ludwiki za­
prezentuje sio po raz pie.rw.-zy p. Jadw iga Smo- 
sarska, h. atfy*tka te a tm  Ro-zifinńtośei i Pu!-kie­
go w Warszawie, znana również ze swej dzniicji- 
riośei filmowej. Sztuka otrzyma nowe dekoracje 
i ko-tjtnm7.

NOWY “ PROGRAM „SEM AFORA- Dzi-iai. we 
środę, dnia a  kun., daje te a tr  lwowski ..Semafor" 
draen ]l'cmjonj, która obejmuje przeważnie rze­
czy' wesołe. a dla m ciom anów -nasjego miasta nie- 
ynane. MieJpy innemi ukaże się oryginalna farsa 
ja .u m |k a  jlIa « a k o :i. oraz m ic e id g u ja  humoreski 
Ptenik-c-yric-za „W yrok Zwisa". Przypal* *ezać nale­
ży. że (fytuti ten program  zdrUbcdzie również wiel­
kie uznanie, a UJ Giwerom u wy-ilkowi artystycz­
nemu reźysi&rji i“ alego zespołu. k tP y_  inre-ligen- 
tna  publiczność nalc-żynio ocenić potrafi.

OPERETKA „KOWOŚCl". Jui.ro i "o-yurz- 
7 rzedostaknie widowisko lęprji „Od A Jo  l. pod 
lufcicroką". W  sobole i nie-dzietłe wielka rowja: 
„T rzy jg  połączone rew je w najeebąiejązyeh c--zę- 
N inc l .

Najbliższa prem jbji będzie rewia Les-.Ugera: 
„Fuśćiny się" z bogatą w ytraw ą i iobnąną obsa­
da ról. Rewia ta. pełna humoru, obfituje w la r-  
„ży zajmujące oryginalne sceny.

R EPER TUA R Y :
T E A T R  IM. SŁO W A C K IE G O

Czwartek. 4 b rn.t ..Pan minister'*.
P iątek , 5 b. m.: „Fan minister".
Sobota, b b. ni.: ..Intryga i miłość".

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I".
Czwartek, 4 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 

„Od A do Z pod sukienką".
P iątek . 5 b. n r , o godzinie 7.45 wieczorem: ,,1>J 

A Jo  Z pod sukienką".

Tffltl JlEi
lut

św  lana 6
Dla dzieci 

l.jdeżgo wielu!

W e  i z w n r i e k  d n i a  4 - ^ o  m a r c a  *!Kafl r o k u  
o  g o d z i n i e  3-30 p o  p o łu d n i u

m m
lY ttitua l ię d z fe  r o z d a w a ł  d z ie c io m  n a g r o d y  
z a  r o z w i ą z a n i e  p o d a n y c h  m z c Y  n i e g o  
zap a d e k . — Mmtetwo elektów. ćliczna wystawa

2 kraju i ze świata
AM BASADOR d e  p a n a f i e u , k tó ry  <Vdtr.a.l 

Oiiegdaj zK-manii: nogi,, będzie musiał przejść-rze- 
teiotygodniową kurację i przez ten czas pozAjm- 
nie w Warszawie. F ak t  ten nie spowońuie jć-Jnak 
przyjazdu do "Warszawy nowego ambasadora lYsm 
cu siki ego i objęcia przez niego urzędowania 
KOMISARZ LIGI NARODÓW W W AR SZA’ -TE. 

Do Warszawy przybył komisarz Ligi Narodów. 
Bruins, który kontroluje w Niemczech wykonanie, 
planu Daaesa. Dziś by 1 przyjęty przez prezesa 
Rady miniolirów, oraz przez prezesa Banku Pol­
skiego, Karpińskiego. Celem przyjazdu jego jyst 
zapoznanie się z Bankiem Polskim i ribsmnj go- 
.'IfOdarczym Polski.

POGRZEB GEN. GRĄBCZEWSKiEGO. 7. W ar­
szawy kmoszą: Wczoraj odbył się pogrzeb znane­
go podróżnika, literata., emeryta generała broni 
Bronisława Grąbozewskiego. OKteni byli przed­
stawiciele literatury, prasy, nauki, władz woj ko- 
wyeh i t. p. Nad m o g i ł a / wygłoszono sz&r-a- prze­
mówień. podnoszących zasługi zmarK-go dla nau 
ki i kraju.

PROBLEM BEZROBOTNYCH W WARSZA­
WIE. A. W. donosi: Warszawa ma obecnie około 
15-000 Iiezrobo-tnych. Dotychczas z tramwajowych 
(wraoszówek zdołano z a t ru d u . : 4.000 ltulai. lla-
gLsuat zatrudni jeszcze 1.000 bezrobotn/cu za 
uzyskaną, pożyczkę rządową, z której jedna, ma 
wynosiie 1-200.000 zlotyeih. a druga l.OOO.OGO zło­
tych. Ponieważ jednak nie wyczerpuje to sprawy, 
postanowiono podnieść opłatę na  wodą w wjrao 
ko"aa 20 groszy za. 1 metr sześcienny roczne,  co 
da sumę 1,800.000 złotych rocznic. Poza. tom ma­
g istra t projektuje podatek od lokali, reklam, bu- 
dowli, placów' budowlanych i t. d.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. Komisja 
*oafystyezna Warszawy oWŁzyfa. że w lutym siat 
<My koszta utrzymania w iwówna.niu ze My cz­
ułem o o.4'.)%. Zniżka la jest nieznaczną. W wo­
jewództwie poznanskiem wyniosła nieco \\ięc-?j. 
00 0 .92%%w Sosnowcu 2.39%.
V KAPELUSZA — PRZY GROBIE NTE-
I. * ŻOlaNlERZA. Niedawno w sądzie woi-

FKOwyin w u  arszn *rie rozpatrywana była c.ic.ici- 
w a  sprawa. Oskartouy'** był o f i c e r ,  oskarżajrrayrn 
cywilny pan, z zawodu technik, z pretensja mi "do 
inteligencji- B b  ten stał nad grobem Ni -.wa:K-ra, 
żołnierza w kapeluszu na glo-wie i pomimo zwró- 
cwiia mu przez oficera uwagi w grzS ta*ej formie. 
kajM/.nsEa zdjąć nie chciał. W ówe.za^ ofn. er zdjął 
mu kapeltisz wlasnoręczote. 8lą.ł zaj.-ście,  ̂ ooiaza 
nietyk.>,liK>śd osobistej i s;>ra.\va sądłowa. są  i wy 
dal wyrok, całkowicie uniewinniający ofmlra.

lnat-zej być nie mogło.
K S P IN G  NA WOLNEJ STOPIE. Dalsze infor­

macje z Warszawy donoszą, że J;mi Biś^ing, ska­
zany na 4 lata więzienia, skrócone, z powodu am- 
nosiji Jo  : lat S imostęcy, złożył wyznaczoną sobie 
kaucję 10.090 złotych i został wypuszczony na 
wolną stopę.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WAR 
SZAWIF Ja k  z Warszawy donoszą, policja poli­
tyczne dokonała w nocy rewizji w lokalu Związ­
ku tfrkarzy warszawskich i w prywatnych n;ie-a

i- amunistye-anego, członka cocłiu tokarzy. Skc«ifi- 
fcikowaiuc u niego dużą koresjKwitiełieję szyfrowa- 
n ą  i szereg- liftów treóci rcwełaejótmj.

TRAGICZNY W YPADEK NA PRZEDSTAWIĘ 
NiU TEATRU DZIECIĘCEGO. W KalLau w w -  
dziełę odbywało się w jednej zo sznół pre 'łstru 
wienie dzipcięcego te a tm  amaforsk-iego. .dczas 
ziipaUjiia og'ui sztucziiycTi zajai się w  i+lcy pa- 
phrow y kostjmn J-K.tnieg-o Stasia. Bauiuani. Za­
nim jtosjiieszono z pomocą, dziecko juz t.ogory- 
wało i wśród straszny cli męczarni zakonc/yu.' ży 
cie.

JUBILEUSZ SOLSKIEGO WE LWOWIE. Ze
Lwowa donoszą: W Teatrze Wie^tóir uezc/.ono
uroczyście 50-łecic i*raey ?eenk.zaiej n a iw y tó n i j j -  
ssc-K® z artystów jtoLkieh, Tmlwik.u Solskiego. 
Po drugim akcie „Pana Jowlalstkieg-o" zjawił ®ę 
na scenie jubilat w otoczeniu ])vezydjmn miasta, 
uyrokłorów teatrów, przed-tawicieli korpttsu oii 
cerskiego, oraz artysiów. łmieniem ko-mitotu j>rzv3- 
tnaw al p. redAkior l lo i k , który  złożył juhrlato.wi 
serdeczne żyeze-nia i wręczył mu ozdobny ądr.is 
z wj razami holrhi społeczeństwa lwowskiego. Po 
szeregu p:zcinówitń, jubilat w krótkiej) słowai-li 
podzięicouał za wyrazy' uznania, ł żyeze-nia. Pu- 
ł>fezność urziplzlbi nakonłoc ]). Solskit-mu serde­
czną owację.

UCZCZENIE PAMIĘCI SEW ERYNA GOSZ­
CZYŃSKIEGO. W e Lwowie odbyło się nabożeń­
stwo żałobne ku liczeniu pamięci Seweryna' ifio- 
śzczyńiląicgo. >Dz^ świętą odprawił arecyiK-łkup 
k?. Twardowski, a kazanie wygłosił ks. k a i u m i  
Dzięgieltiwicz. który ]>odkreślii s*zcz-eiy K m k r n -  
ty-zin i niezłomną silę chairaktmi Goszczyń-kiego. 
Wieczorem w rattfeeu odbyła się uro-ezysta akadę- 
mja ku czci poety, a nazajutrz odbyło się, zebra­
nie na cmentarzu Łyczakowskim prz-ed po-mntćiem 
G oszc/yńsliię^o.

KURS POŻARNICTWA. Dla popa;rpkt jj^rawy 
obrony pożarnej w Polseey ]K»Ui.uowi -T jiucz iSTy- 
wy Wydział Samorządowy v  po-rozmuln/tu z m a • 
lopuLkim Zwią.zkiem s tf fży  pożaniycłi urządzi.'' 
w darach od i  kwielnśn do 1 czerwca 1). r. we
.woraie ńSfimwy kur# pożarui .twa. Pt) uk.moz..- 

Syin kursie, k tó rego  pro-gram n au k  obejmuje 10 
przedm iotów, dopuszczeni będą- ncżestn icy  do 
agzmuin-u kwalijSkaejjnfgm . p r z e e - r o / j o  
rządzeńSem WySpialu k ra jow ego , k tS ry  iWi u,n) 
ważni do objęcia pomady kieiowniezej.  Na kurs Ł- n 
winni się zglo-Me ilem-obilizowa-ni ofieeitcwie, gdyż. 
do .służby tej na jlepie j się na.-l-ujn- Z<jłos c::ia nr 
leży nadsy łać  tk> 'Eymcza -Hi-iYwfgo Wytl-zi-iiu 'Stj. 
mcKz;jJoweg'0 . lub też. do niałopnlsildego 7-m; T u  
A raży  ito-żaruycl. (Lwów, ulica Pieka-raka 1 , 2ti' 
nujdiii • j do ttnia U.i m arca .  giP/le in ter  i-łf,vani 
Otrzymają jrotrzc-bn-e wyjaśnimiim 

SAMOBÓJSTWO

VAN H aM E L  W GDAŃSKU. P. A. T. Tostom 
z Gdańska: Wysoki koitiisarz Ligi NaroatAC, Aałt 
Kamei, przyłiył tu wczoraj.  ’ A

ZNOWU ZGON K a RDY ŚALA. P o kardę ua-I-uTi 
Mweicrze, Beu^oehu (z Bur o-j), DaJborzo i Ua- 
glie.ro, tMU»rl w krótki-m Btomutkowo czasie t-iąfy 
kardynał.  Jest- nem Augusto Sili. krewny kardy­
nała Gaspariego. Zmarły k -b ż e  !uB.--iok: był kar­
dynałem od roku 1919, Lieżvl lat 80.

CZAS Lr.T.NI "WE FRANCJI. Francuski dzien­
nik urzędowy ogło-T dekc/t o w[»ro\va:iz.en.iu w 
życie w n c -v  z dnia 17 na 18 kw ietnh  b. r. ózasn 

dniego We Francji . (■’- /*  normalny piNywrócóny 
l.ę-lztr ditia 2 października. ‘ 1

CHOROBA KRASSłNA. P-stsa sowiec-k-i dm o- 
si z i*a-ryżn, że w stanie Zdrowia i« ' ł a  sowieckie­
go w l.ou.Tynie, Kraissiina, nastą.!*!** pog iszeuie. 
Krasiinowi dwukrotnie dokonano tramfuzji kr-.\:. 
Zoątatiijj on przewieziony do Francji połw lnawoj 
Ouwohtaie go ze atanowis.^.;; pos-la sowieckiego w 

nglji .- aio sią nieuniknionem. W kolach i-o.ęigc-, 
kich twiecilzą je ju a k ,  że wiadomości pra-owe w 
sprawie choroby ftrfs-.-dna nielt-isle. IIz ie  ja ­
koby o stworzenie pozorów dJa‘ odwolai"?1.:! Kra-- 

? Londynu z powodu sśfc^promitowauia gn 
fić Sie-rebriaLorrej. Krassia" a ia j  wije się 
° ' ,w 'ibichu "  poselstwa ?owieel'k'go w 

ekar/.y fraucusk i/n  j 0 nW{ro nie dopu-

Fi!V
w <})r;j w
iotyc-hcza
łTo: v Ni.

mcntując to zajście, twierdzi, że Row-ler j*>i 
wioii.am, ' iiOiTifl uniwslown Pra ;a eze-k.:

szczają. »-»• t
Nie-MłEz,KI SZa LENIFC TERUKi iO ’VAL

KARLSBAD. 7 KarL-badu donoszą. Jeden z ju- 
.cpzsen, is/.udaczow tiitmieckich, niejaki Bccsler. 
zcUiU ItłuuiUo (ikolo 60 Nie-mców i go i/Ana-c.ł 
ratiiiydi udał się do s t a r t y  i oświadczy! mu, żc 
go ari.-ztuie i zawi©sZa w e z . nnościoch. W cramie 
; aoyl-n w Sbmóslw ie Roesler “pop-zec-msil ’*'iuy ic-
■. toułcaie, aby uniwnożUwić porson-a-lowi staro­
stwa i iiarosc-ie konumiliat-jc. Następni* Roesler
miał s.ę tl-o gmachu jmczty kióry otoczyt. Potem 
r.dai się do miejscowej komendy policji, którą, 
usiłował rozbroić. Tu jodnak aresztów:".:o go 
i odstawiono do więzienia ! Prasa niemiecka, ko­

rt czło-
y.siowo. Pr?-a cze-ita w yra­

ża jfunalc po 'i i, ui wzglejs—n YwMp-dwosci.
POMNIK NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA NA 

SZCZYCIE GĘOSSGLOCKNER. Jak  dono.-zą pi- 
.'lu-a wi-odcńiluc, au*trjai.-ki mitiister spraw woj­
skowych zaprojektował swego czasu, aby także 
AusŁrja jiostawda p-omuik nu z-naucnm żohi?<-rzi>wi 
i z,".propcoowa-l '̂z.iste.-ir -̂dr, ponumka na szczy 
(Ye giny G rots-^gdoekuw. najwyższym mięjscn w 

. Mpac-li wsebodmeb. Uboemie temu projokowi sprze
URZĘDNIKA K O I '-  V « P  r H  T * ?  -M pen to ra inN  roz,porzą,l-za.;.ą-

r ? e’h u ® , a : V t M .
^ K;aini św o^ '111 PO;poliKi samotmj- Ujaze obsorwiitorjum sej-r- erafk-anc c u m o w a ło

501et,T 'n . r n  t ZT -  SU; "  o godzmie -2i.c i i £  3«k. silne tees ienm-)U le-t-m ,-uuom j lOszkiewitz, st. rewidont kość jo- ziemi, któr
'* i  > Ojcjoc czwoi gii trziocJ, v\ iiiie*ry/ia>ny w
Ciii. kasjera kalcjmyr^o Moolilielm, który ,-'j rzj,nfe o b r a b o w a n i e  s k ^ ucj 
wierzy! r*kolo 3 00.000 z!o(ye-h.

Troszkiewicz pożyczki od iwo^o

imWi  L i f e  s © s t ip l i f i i  isisiiec as Rusi) 1 i i i
■ h a r o d ^
(.Telegram iskrowy płowej Reforaiy").

Berlin, 8  m arca  Kanclerz. R z esz y  L tt the r  % p ^ l j Ź ^  d O  G g l l g ^ U  f ? 2 2 S ^
lir/iuna/Jta! we w to rek w ieczór  w  H am b u rg u .  " *
pr/.ycsmn Ttuęfl/.y inn*-mi poruszy!  ta k ż e  sp raw t 
w s tąp ien ia  Nhemiec do L-gi N arodów . K anclerz  
Oświadczył, że u t rzy m an ie  rzeczyw is tego  p o  
ko ju  u w aża  -łci inożi.iwe iy lko  w ted v .  jeżei 

lem cy  z a jm ą  w  sk ła d z ie  Ligi N aro d ó w  miej 
sc e  odpow iedn io  do  sw eg o  znaczen ia  jako m o­
ca rs tw o .  M ówca w y ra z i ł  żał, że za raz  po  w n ie ­
sieniu przez N iem cy  podarna o przyj# cie je  do 
Ligi za sz ły  okoliczności,  k tó re  g ro ż ą  zn iszcze­
niem  ca łe g o  dzie ła  locainew skiego . D la N iem iec  
b r io  rzeczą  zupe-h/e naturalna.,  że przed ich 
w s tą p ien iem  do  Ligi n ie b ę d ą  p o d ję te  w  s k ła ­
dzie Ligi żadne  pow ażn ie jsze  zm iany. W ed le  
wszelkich  d o ty c h c z a so w y c h  w y ja ś n ie ń  nie da  
s ę zes taw ić  z d o ly e h ę z a so w y m  s ta n e m  rzeczy  
pom ysł,  aby  p rzy z n an ie  N iem com  s ta łeg o  m ie j­
sca  w  K adz ie  L ig i  N a ro d ó w  m iało  b yć  z łączo­
ne z dalszem-i zm ianam i -w s k ł a d * '3 R a d y  Ligi. 
k a n c l e r z  podnosi,  żo gdy b y  ta k ie  rozszerzen ie  
by ło  up rzedn io  pła-nowane. (o N iem cy  m usia­
ły b y  b y ć  o tern uprze i lane, ty m c za sem  k a n ­
clerz do w iad u je  się o tum dopiero  z dzienników .
W reszcie o św iadczy ł kanc le rz ,  że je s t  n 'e  do 
jMimysłonia, a b y  przez odrzucen ie  niemieckie 
go s ta n o w isk a  w  oprawie sk ła d u  R udy Lfgi 
muino do-prowadzie w  o s ta tn ie j  cttwili cło znisz­
czenia wielkich re z u l ta tó w  pą]itvcznvcl; osią- 
g n ię ly ch  w  o s ta tn im  roku .

ftJyjMf' prgra. SRrzyńsHiŝ odnSensKy
(Tfecfoncm od naszego kort'-; mk-nta;.

W a rs z a w a ,  3 m a rca .  T erm in  w y jaz d u  pre-

>n LUJ
(Telegram w łasny ..Nowp: n r —

P a ry ż ,  3 m a rca .  B riand  ta j je d z ie  Gene­
wy w  sobow  ty m  s a m y m  pociągieiw, co Cham 
berła in  i S krzyńsk i .  S k rzy ń sk i  p rzybędzie  p ra w ­
d opodobn ie  w  p ią tek  ra n o  do P a ry ż a .  W  sk ład  
de legac ji  n a  se s ję  B a d y  Ligi w e jdą  Briand , P a ­
w eł B ocour  i p raw dopodobn ie  Louehctir .  n ad to  
d y r e k to r  g ab in e tu  Erianda. Peyeelon , d y r e k to r  
f ra n cu sk ieg o  oddzia łu  Ligi '"bum el  i
g e n e ra ln y  se k re ta rz  konfe-renejt a . ,  u.r-udorówf 
BtasSiglji.

Prima St Prs.rj poieizie ooGeneaty?
(Telegram własny Nowej Reformy"). 

7m ndy n, 3 m arca .  M adryek i  ko res jionden t 
„Daily* N ew s"  donosi,  że, oprócz przowodni- 
uzącogo cM egaeji  H iszpanji ,  (Jninoacs d-. Lo- 
on, w y jedz ie  też do Genewy' osobistość, p ia ­
s tu j ą c a  bardzo  w y so k ie  s tan o w isk o  w p ań ­
stw ie .  Dz-ienuik sądzi, że tą  osobistością, je s t  
p raw d o p o d o b n ie  sam  P rim o  de R ivera.

Sozszsrzenle Rftiy Lgt jest boźĥ  k  
dla d6ifltejd» saifelsdth

(Telegram wlnsny „Nowej Reformy"). 
L ondyn ,  3 m a rc a  „D a i iy  TH.egrajłti" pisze 

dziś, że obecnie n ie je s t  p o ra  na  zm iany  w sk ła  
dzie B a d y  L ig i  p o za  p rzy jęc iem  N iem iec ,  po ­
n ieważ ty lk o  t a  je d n a  k a n d y d a tu r a  posiada  
zgodę w szy s tk ich  in te re so w an y c h .  N ależy  je ­
d n ak  p rzy  tern .przypomnieć, że p rzedstaw ic ie l  
b r y ly jsk i  w y s tę p u je  n ie ty lko ,  ja k o  przodstaw i-

m je ra  r k r z y n s k ie g o  do P a ry ż a ,  w zględnie  Ge- ciol Anglji,  a l e ‘i ja k o  p rzeds taw ic ie l  dom injów, 
n e w y  aię je s t  tjCszcee  ustalony7. B yć  może, w y - j a  nic n ie  leży  w w ięk szy m  in te res ie  donnnjo i , 
ja zd  te n  n a s tą p i  j u t  dz 'ś  wieczór. j a k  rozszerzen ie  R a d y  Ligi.

iionsfrucyjny stroili sWepś©, resfeumcyj t
8  P a r y ż u

(Telegram własny „Nowej Reformy").
P a r \ 'ż ,  3  m arca.  Związ.ki wła.Ściereli sklepów7'p o d o b n em . ab y  a k c ja  ta  nie u d a ła  się i"n a le ży  

spo ż y w c zy c h  zakładów7 g as t ro n o m ic z n y c h  U się l iczyć z tern, że o lb rzym ia  wie.kszość przed- 
noteli w ez w a ły  sw ych  cz łonków  do  z a m k n ię c i a ' s ięb io is tw  u s łu c h a  w ezw an ia  do s t ra jk u .  Peli- 
zukladów7 dziś  popo łudn iu  n a  z n a k  p ro te s tu  c.ja p rzeds ięw z ię ła  szerok ie  ś rodki bezpieezeń- 
przeciw7 n o w y m  p o d a tk o m . J e s t  m ało  p r a w d o - 1 s tw a , p rzec iw  ew e n tu a ln y m  niepokojom.**

ego ognbko leży w okolicy zatoki For

FUTER. y.P̂ et Jl T̂ il-
\ r i a i e i r *  c fono iM  * I ź r t K l k l h i u ;  2 e  d z i i - e z a  D i n - k u

10.00#) zJoiych wa-iłydi baiiflytów w targnęło do okładu fu ter i

czitnia sprzeiiMG.wic.rzonej sumy wskazał aa dincourt, żc w ]xwne.j
miejscowe

l,'>!y*e przv>zio rtomięilzy
Troszkiewieza, jako swojego spólnika. k u f y  rze- roDotmkami gni»iuskiin.L podczas sju-zec-zki na te- 
komo miał wiedzieć, że pożyi-zonie mu nienbydze mat politycfeiy do czyimego _ starcia , w prz Ui.wu 
|K>cho.lzą z Wadzieży’. j k tórego zo-ytlo wielu robotników zranionych, i°o-

VA-kutC‘k tych zeznań ■are.-ztowano Tro.-/.k'.e\vi-'nvędzy innymi ki-ku śnuenelnie. 
cza następnie za kaucja *2.000 złotych wynu-zczo WALKA O REKORD W-YSOKOŚCI W LOT- 
no go na wolną,sa.ąię. ■ N JCIW lh. Z Diyton w etanie Ohio douo-szą, żT

Zawieszony w urzędowaniu po 30 latach nie- lotnik amery-kiiuFki, ppmcz.ir.k JLw1 Ready, zamie- 
n aga nu ej .-lużby .n ie 'm iał sil na przeczekanie je- rtfc poająć w najblizszyca dniach lot wy.-,..koic;o 
szcze kilku dni, d z ^ I ą ^ c h  go od procom i ze wy. a,by jKibić rekom tiaiu ski w jaiźiteie.a?^ 
wstydu popełnił samobójstwo. jU '24 roku, ustalony na J-.OOO metrów.

DELEGACJA ŻYBÓW U NOWEGO BISKUPA
CZĘSTOCflOWSKIEGO. S iw y  Kur jer Pidsid' 
dono.-i: 7 oktr/.ji objęcia nowej stolicy 1 iskupi'1 
w Czę-do-cliowie yr/.ez k<. biskupa Kubinę, zgłosi 
ła się dełeglnjja .gminy żydow-kiej w Częstocim. 
wie w osobach: rabina A sza, GohLv.tcuia. Wers- 
Iwa i Kohna i złożyła ks. biskupowi żyozeali — 
Nadrabiu A-z odez.yt.al adre-s "powitalny: w kttjjym) 
wy
tio . . . . .
tioścj lie-z różnicy jtochadzema i wyznania lsjg 
biskup serdecznie . odzicitowal za wyrażone

luśuy j->t z tego. że l>odOtzas swego 
w-zloiu wysoko: -iowego stal sio w teinpe-atm-e 

a po wytądowaa;;. J J

\ \ś
lbatdy 

0>t'airii..g(.

; .i0 opn: zamta, n pv ••-•••mywaniu i.w.i.-r.wai 
przc-z 31 godzin bez przj f jiPnom.i. tHjecni,. /arnD." 
rz. wzbić się na \\vsokow imaa-j ig  t j . 
t rów.

11 uętui jl'............ m. . .. ...z, ̂  „ i  m
yrażone jest, życzenie, iż U .  biskup dążyć będzm p 0 $  0  r O Z ^ i a Z a i U U  S a S m i «
■i ustalenia harmomjnego wstmlzycia całej lud- J  u o J ' ‘ iw

Z pow odu zw ołania 1 i ]Jn i_ ] jap y  naw  
j s tro tiu ic tw a  F. ?• L. lb a s ta ,  w y ra z ił sie n

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGOWSKIEJ, j L t m u ^ z p t s a f a  now ych  w j w ,  ro z ' v,‘1z« nia
Wiadose polic-vjtre w Giudziąd/.u wykryły orgaur -i * fLpn-el- w  *seimip i* zrobić,
zację sząLgiw ską .  gresztowa.no niejakioga. I toeh-1gdyby ^  * E ' lie  * *  ł y s k a ł  t ieR-
staliora. S lo # tw o  w tej sprawie prowadzi prokn- szosci. n ad  t e n  ap>la owi Slę za r  ^  ^  
ratoria wojskiwa. | s t ro n n ic tw a ,  k tó reg o  pos .euzen ie  o d b y ć “ 1Q m a

W YLEW  WARTY. Z ro«,na>B.i» do-noszą: Gd we cz w ar te tk  ' \varaz.u\ i, ktory_ -zadecyduje 
kilku dni wo-da w W.arcde poezeja wzdnerać w po- także ,  czy  d ąż y ć  na.czy do z m ia n y  se jm ow ej 
l-bżu tamy Bordycliowskiej. _W tuda wylała z Itrze- LoudYnafcji w yborcze j

don--S.Z.-I: N«, pociąg osobowyj idąey z Chelm.i” ;lo U tM  Pasy Boczeln®! Strannlttoa
'■o-wiu, dokona-uo )>róby najiadu Gdy po-ciąg w je. r | |  MiOSfll v (0
‘ bat w las, posypały się z. ołwi st-ron kamierde, \ 'T
ki-jrc wywołały- popłoch ,vśró<i jxKlróż.iiyeb. Je- W czora j  odby ty  w '>arsza,wi.e o b ra d y
in n ie  dzięki j.rzjtoumośol umysłu raa.z-z,niist v , ‘ R{(dv Naczelnej St-ronn.ctwa C hłopsk iego  )30^

. . " ' J p r z e w o d n i c t „ e m  pas ła  T a o o ra ,  >0 j | ’^ e 
W KOPAŁAM \V ubieHa lred-zTJp ?  ^  l>os. D ąhsk iego  i p rzep iow a e m u  d y sk u s j i  u-

śliwy wypadek, który poedągnąt za' sobn śm-iwć .szczegoi.actł-
trzech Osób. i » Przesilenie  gospockaicze w E u ro p ie  i w  P oD ce

u su n ą ć m oz n a przez z jednoczen ie  O fganizacvjMmn-owieio jxxlcz:w pairolowamia górnego __________ -_ . . „  —- K-»
U adu  n a  wschodiniem polu kopalni przez “d w óch1 ch łopów  różnych  pańs tw  i  k ra jó w .  S tro n n ic tw o  
górników i maszynistę, patro^ obserwacyjny ik i-1 C hłopsk ie  d ąż y ć  też będzie d o  Skupien ia  wszyst 
stał się w obręb dziiałanna gazów i przy wybuchu kier, chłopów7 w jedna  srrunnic tw o. S tro n n ic tw o  
tychże, obserwatorzy jjatlłi bez. cz-ncia. n a  zJennię.1 Chio^r-ikkei d ążyć  będzie do  u t r z y m a n ia  najlc-p- 
Wszelka a«oja ra iow inem  okazała się dareruuą,( R zveh ' 's tosunków  z chłopam i ukra ińsk im : i bia-
00 p-o twierdzi i y »zejfc ogoukłunc wjmi-Ukt przywro-; }o* k j_ . . rze  fcb p o s tu la ty  co do a u t o m
cenią życia ofiarom wybuelni gazów. -, j ,w ru„kim i , poprze *v

W wypadku tym zgirnui górnicy: Jan  H o łe o z ń . . rai ‘. te ry to r ja ln e j .  - • .
1 J;m Bok z Giszowea, oraz m aszyak ta  Kowatsk’ &»ronmeBv*o Gbfcęsftte om w ^ncza w ę pi
z MieUkic-o Jan,owa. f D  wszelkim zakusom  m on a rc h icz n y m  i d y k ta -

GENERALNY KOMISTRZ RZECZYPOSPGLI
torskini.

P o n iew aż  rząd  obecny m e  uzd ro w i gospo-
TEJ w  GDAŃSKU, p. Sfcrashurger. powróci z ur-' d a r k i p ań s tw a ,  należy Sejm  ob ecn y rozw iązać
iopu tio Gilaikska i objął uaftęAowaaifte. ( i  zarządzić  i taw e  w ybory .

Se Francji rst?fiH.a®SKe traktat
w  L t c e r r a

Z P a r y i a  -tkaioRził 2 bm.: 
t P o  5-dniow-ej d eb aci-c 1 zlia 7>rzy.j^ł.a dziś włe- 
czńr  i-atyfiką^ję t r a k t a t u  w Łooarno  41J  g ło ­
sam i przeciw  71 przy  80 wstrzym njąr-ycii  się od 
g łosu . W y u ik  ten  należy u w aż ać  za o lbrzym i 
su k c es  osobis tej i n iezm ordow ane j inferwenej:  
B rianda.

TELEGRAMY
Szlslejsze posiedzenie SejnmiSStotu

(Telefonem od nasze-go korespondenta).

W a rsz a w a ,  3 m arca .  pow odu  późnego  za ­
k o ń cz en ia  wczora.js7.eg'0 posiedzenia  Sejm u, po 
św ięconego  t r a k ta to w i  w L oea rno ,  k tó re  z a k o ń ­
czyło  się ( u g o d ź .  11, f re k w e n c ja  dzis ie jszego  
posiedzenia  popo łudn iow ego  b y ła  dość  n ik ła .  
W obec teg‘o trzecie  cz y ta n ie  p ro je k tu  n o ­
weli do u s ta w y  o ochronie  lokatorów 7, k tó r a  
s tanow iła  p u n k t  p<:erw:-c.y r;. p iku  obrad ,  zo­
s ta ło  p rze su n ię te  n a  po fniejszą godzinę ,  aby 
w  g ło sow an iu  zapew nić  w iększy  u d z ia ł  po­
słów. Marszałek R a ta j  narządzi ł  d y s k u s ję  i ad  
d rug im  p u n k te m  p o rz ą d k u  obrad, d o ty c z ą c y m  
w n iosku  P ia s to w e ó w  o  p rzyznan ie  u lg  w  s łu ż ­
bie w o jsk o w ej  je d y n y m  synom  rolników.

Na po rzą d k u  o b rad  dzisie jszego posiedzenia  
je s t  do  za ła tw ien ia  p ro jek t  u s ta w y  o medalu  
pam ią tK ow ym  za  w o in y  dla u trw a le n ia  n iepod  
iegiości i zabezpieczenia  gran ic  o jczyzny.

S e n a t  odbędz ie  dziś popo łudn iu  posiedzenie 
dla zahu-wienia z e  sw ej s t ro n y  ra ty f ik a c j i  
t r a k t a t u  w Lncarno .

PwjfBffl u-ii Hacfflils, mysdiieto 
Komisarza LiSi ngrotoat

G dańsk ,  3 m a rc a  (AW ). ->Ncue R o t tc rd a m -  
sche C orran t«  -zamieszcza rozmowtę z w y so k im  
k om isarzem  v a n  H am m elem , k tó r y  podkreślił,  
'że k w e s t ja  w schodn ie j  E u ro p y  za jm ie  w  na jb liż ­
szym  czasie sp e c ja ln e  m ie jsce  w  polityce  m ię ­
dzyna rodow e j .  ■ Z dan iem  w y so k ie g o  k o m isa rza  
wszelkie  sp o ry  m iędzy G d ań sk iem  a  P o ls k ą  są  
szkodliwe ze w zg lędu  n a  rozw ija jąc e  się ró w ­
nolegle In te re s y  gospodarcze .  V au  H am m el m a  
zam ia r  sp e n n a ć  swojj u rz ą d  nie ja k o  sędzia ,  lecz 
j a t o  w spó łp racow nik  i d o ra d c a  obu s tron .

Udział sym premiera Belitlena 
nierze fnhzeiskiej

W iedeń , 3 maijpa (A W ). W e d łu g  d on ie s ien ia  
» b e n d < udow odniono, że sy n  premjer.a w ęg le r-  
sk iego, Lt -h iena ,  p o dczas  p o d ró ży  do  A m e ry k i  
ja s ien ia  192-2 r. puśc ił  w- ob ieg  fa łsz y w e  baufc- 
n o ty  francusk-.e w arto*c i  k i lk u  m iljonów . B onk  
n e +y  te  przew iez iono  w w alizce  k  ty je rsk ie i _  
Ma,ja is tn ieć  sp raw o zd a n ia  m ło d e g o  W l ^ ł a  o  
pow odzen iu  roisji p u sz c z a n ia  w obieg  fałszy 
wy cl b an k n o tó w ,  o ra z  r a p o r ty  d o  ty c h .  k tó rzy  
m u  b a n k n o tó w  fa łs z y w y c h  d o s t a r c z a l i '

K 6i biszpihKi uda sie stunoietem 
lis Ar̂ entyay

P ary ż ,  3 m a rc a  (AYT). * J o u r n a D  piidaje za 
p ra są  m adrycką  w iadom ość ,  iż k ró l  h iszpańsk i 
Alfons w ra z  z k ró low ą  za m ie rza  c«3być po­

w ie t rz n ą  podróż  do A rg e n ty n y .  N a ty c h m ia s t  po 
pow roc ie  lo tn ików  h isz p ań sk ich  z A m ery k i  po- 
udnnowej ro z ix x z n ą  się p ra c e  o rg a n iz a c y jn e ,  

celei p r z y g o to w a n ia  o d p ow iedn ie j  e s k a d iv  
hyd ro  plan  ów- złożonej z 10 ap a ra tó w .

\\ rocie ty m  to w a r z y s z y ć  m a  pa rz e  k ró le w ­
skiej p rem jer  P r im o  d e  R iv e ra  i k i lku  g e n e r a ­
łów.

iT ł^  GIEŁDOWY
Z g i e ł d y  K r a k o w s k l e f

K ra k ó w ,  3 m arca .  
Z ebran ie  dzisiejsze przeszło  pod znak iem  

ten d en c j i  n ie jedno li te j .  Z ie len iew ski znacznie  
s łabiej w  M iększych o b ro tac h  f w iększe j  p o d a ­
ży. P iasiw ki m ocniej ,  G ó rk a  słabiej.  Z enkro -  
u n ic z y c h  C hodorów  w siln iejszem  p o sz u k iw a ­
niu po k u rs ie  m ocn ie jszym . C hybie  lekko  z.wyż- 
kow o, re sz ta  łx:z zm iany , ru eh  niewielk i .

Na pogięldz.iu ruch  m in im alny . J e d y n ie  Ce­
gielski w  obro tac ii .  L o k o m o ty w y  w jKisz.uki- 
w a iii u p rzy  zu pe łnym  b r a k u  to w aru .  B a n k  Fol- 
bki słabie j,  w zao f ia row an iu  GO zł, bez n a b y w ­
ców. K uch  m in im alny .  Cegie lski p łacono  7 

Na rynku walut i dewiz tendencja nieco słab­
sza, daje się odczuć silniejsza podaż. Przy uie- 
wiełkiem zaiaiteresowawiu obroty dolarami nie­
wielkie. Wczoraj kurs wynosił 7.81, dzisiaj w go­
dzinach południowych nieoficjalny 7.78, banko­
wy 7.76—7.78. W Warszawie 7.78— 7.80, banko­
wy 7.70—7.74. We Lwowie 7.7G bankowy i :r-t- 
ficjaiiny. W Katowicach 7.73—7.77. Na •• 
kłch gfeMhch da je toy i zauważyć wzmożona c . „ . 
do pozbywania się towaru, przy tendencji słaljizej. 
Bank Polski obniżył dzisiaj kurs idacemia -za go­
tówkę ze 7.03: za czeki z 7.G8 na 7.G3.

'  K ra k ó w ,  3 m arch .  
A kcje :  Pol.  Tow. H a n d lo w e  0.19. — 1 T

Hiewski 9 ( 9 ^ 0 — 9.60). —  G órł ta  7.10.   , ..
sk a  A a l t a  0.21. —  A zo t  0.20. —  Ć m ielów  0.1
K ra k u s  (0.20). —  C b o d c ró w  4.20 (4).   Cłv
b ir  3 .10 (3) —  P ia f e c k t  1.38 (1.30).

W a r s z a w a ,  3 m a rca .  
r  A k c je :  B a n k  .H a n d lo w y  1.65. —  B ank  Zi 
>r Zar .  4. —  P a ro w o z y  0.21. —  S ia rg K j— N 

0*97. —  Z ie len iew sk i 9.75. —  Żyrardó  
ib e rb u s c h  5. —  C hodorów  3.95. —  Nom 

1.30.

Zurych, 3 ma-rta. PAT. Zamknięcie giełdy. Nu- 
wy Jo rk  5.19.5, Wiochy 20.84, HLzpamja 73.2f>, 
Ho-laiidja 20S, Bcdrn 1213.7, Wiedeń 73.25, Szu** 
iio-lm 139.40. Odo 111.55. Koiienłiaga 1<^t t.izj
ezwarie, 8ufja 3.75, P raga 13.3S.5, ........
GG.3. Budapee-zt 0.72.8, Białogród 9.16.5, Ateny 
7.40, Konstantynopol 2.70, Bukare-zt 227.5, 11# 
sóngfors 13.07, Buenoe Aires 211.95.

    o----------------



N O ^ r A  R E F O R M A

Przeniesienie prochów Obrońców Lwowa
Lw ów , 20 lu tego .

N a  podm ie jsk ich  cm e n ta rz a c h ,  j a k  ja n o w ­
skim , s t ry jsk im .  k u lp a rk o w sk im .  z a m a rs ty -  
now sk im , zuiesieusk im , w  R ząśn ie  P o lsk ie j  
i I lo lo w sk u  W ielk im , sp o c z y w a  155 O brońców  
Lw ow a,  k tó rz y  w l is topadz ie  ro k u  1918 w  w a ł ­
k a c h  o L w ów  polegli i tam . n a  ty c h  c m e n ta ­
rzach  zos ta l i  pochow an i.  G m ina m ia s ta  L w o w a  
u rządz i ła  w  ro k u  1920 c m e n ta rz  . .Obrońców  
L w o w a 11, p rze zn ac zo n y  n a  m ie jsce  w iecznego  
sp o c zy n k u  d la  b y ły c h  u c z es tn ik ó w  w a lk  
o Lw ów . W s k a z a n e m  jes t ,  a b y  i tam ci ,  rozs ia­
ni po p o w y ższ y ch  cm e n ta rz a c h ,  spoczęli  obok 
sw ych  to w a rz y sz ó w  broni,  n a  c m e n ta rz u  
„O brońców  L w o w a " ,  te m b ard z ie j ,  żo n ik t  o te 
g ro b y  w  ta m ty c h  m ie jscow ośc iach  się nie t ro ­
szczy. n iszczeją , a  za jak i  rok .  lub  dw a zn ikną  
zupe łn ie  z pow ierzchn i ziemi.

R od z in y  po leg łych ,  zam ieszka łe  poza L w o ­
w em . nie b y ły b y  n a w e t  w  s ta n ie  znaleźć g robu  
sw ego  sy n a  lu b  b ra ta ,  bo n a  g ro b ac h  tych  n ie ­
m a  już  dzisia j an i  k rzy ż ó w  ni tab liczek . N ik t
0 te  g ro b y  nie dba  i n ikom u  przez m yśl nie 
p rze jdz ie ,  by  z a ją ć  się ich u p o rzą d k o w a n iem
1 s ta ra n ie m  o n a le ż y ty  icii w yg ląd .  R od z in y  p o ­
leg łych  m ia ły b y  zupe łn ie  u z a sa d n io n y  żal do 
Lw ow ian , że k ie d y  było  p o trz e b a  pom ocy, 
w ó w cza s  och o tn icy  by li  en tu z ja s ty c zn ie  p rzy j­
m ow ani ,  sk o ro  j e d n a k  polegli, zapom niano
0 nich i ich  b o h a te r sk ic h  cz y n ac h  i śmierci.

M ałopo lska  S t ra ż  O b y w a te ls k a  we Lwowie
p o s ta n o w iła  za te m  przenieść na cm entarz  
„O brońców L w ow a“ prochy tych  żołnierzy, 
p o ch o d z ąc y ch  z W a rsz a w y ,  C zęstochow y, 
P ło c k a ,  Kielc, R adom ia .  P e te r s b u r g a  i t. d. —  
W s z y s tk ie  p rz y g o to w a n ia ,  zw ią za n e  z p rz e n ie ­
sieniem  p rochów  O brońców  L w o w a  n a  c m e n ­
ta rz  Ł y c z a k o w sk i  są  już  n a  ukończen iu .  Maso­
w y  pogrzeb 155 bohaterów  odbędzie się  dnia  
21 m arca b. r. p rz y  w spó łudz ia le  w ład z  k o ­
śc ie lnych ,  cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch ,  in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h  i sa m o rz ą d o w y c h ,  o rgan izuey j  
sp o łe cz n y ch  i s to w a rz y sz e ń  n a ro d o w y ch .  Za 
k a ż d ą  t ru m n ą  będą  p o s tę p o w a ć  d e leg a c je  szkól
1 innych  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  o rg a iu z ac y j  
spo łecznych ,  ró żn y c h  s to w a rz y sze ń ,  o raz  ce ­
chów  i in s ty tu c y j  p ań s tw o d w y c h ,  au to n o m ic z ­
n y c h  i p ry w a tn y c h .  D e le g ac je  te  za s tępow ać  
b ęd ą  rodzinę p o leg łych  i b ę d ą  op ie k o w a ć  się 
n a d a l  g ro b am i n a  c m e n ta rz u  „O brońców  L w o ­
wa*. N a  t ru m n a c h  b ę d ą  złożone w ieńce  z choi­
n y  i l is tków . L istk i te  będą do n ehycia  w w ięk ­
szej ilości w K om endzie M ałopolskiej Straży  
O byw atelsk iej (Lw ów, ul. Z im orow ieza L. 8, 
I. p.) w  g o d z in ac h  u rzę d o w y c h  m iędzy  0 — 8 
w ieczorem .

Bliższe szczegó ły  b ęd ą  podane  w najb liż­
sz y ch  dn iach .

V- > *S,'
w r o k u  190G G rą b cz ew sk i  j a k o  g u b e r n a to r  
A slrac l ian ia  i h e tm a n  k ozack i ,  z a p ro te s to w a ł  
p rzec iw  og ran iczen iu  sw o b ó d  o b y w a te lsk ich  
przez S to ly p in a .  W  odpow iedzi n a  te n  p ro te s t  
o t r z y m a ł  od w ro tn ie  „pozw olen ie"  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  w y ja z d u  za granicę, gdzie też pozo­
s ta ł  przez  4 lata,

P rz e w ró t 'b o l s z e w ic k i  p rzeży ł  w  Rosji ,  i cu­
d em  ty lk o  u szed ł r ą k  bo lszew ickich ,  dzięki 
n a jw y ż sz em u  o rd ero w i ja p ońsk iem u , jak im  
by ł odznaczony .  B y ł  św ia d k iem  śm ierci KOl­
c z a k a  i sa m  b y ł  s k a z a n y  n a  śm ierć przez  p o ­
wieszenie, a le z rąk  op raw có w  uw oln ił  go  ofi­
ce r  japońsk i.

P ow róc iw szy  do P o lsk i  i o s iad łszy  w  W a r ­
szawie. G rą b cz ew sk i  o t r z y m a ł  tu  s k ro m n iu tk ą  
p o sadę  w  p a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  m e teo ro lo ­
g icznym , lecz  w k ró tc e  zo s ta ł  —  „ z r e d u k o w a ­
n y " .  Nie m a ją c  z czego żyć, z a cz ą ł  p isyw ać  
w spom nien ia  m yś l iw sk ie  i w y d a w a ć  po po lsku  
op isy  s w y c h  w y p ra w  i z te g o  n a  s ta ro ść  u t r z y ­
m y w a ł  się w ielk i po lsk i  pod różn ik  w swojej 
ojczyźnie...

zam knięcia sezonu. -  W  m ięd zyczasie udział 
w  im prezach  b ra tn ic h  o rg an iz ac y j  ko la rsk ich .

Sekcja lekkoatletyczna: 2 m a ja  W io sen n y
bieg n a  p rze ła j :  1) K lu b o w y  b ieg  n a  3 .000 m.; 
2) M iędzyk łubow y b ieg  n a  5.000 m.; 23 m a ja  
Bieg le śny  m ię d zy k łu b o w y  B ie la n y — K ra k ó w .

FORTEPIANY 
PIANIN r S T E I M S W

FGRTEPIAKY
P IA N IN A

Z życia gen. Grąbczewskiego
Zm arły w W a rsza w ie ' gen . Iłronisław  Ciiab-

czewski u rodził  się w  roku  1855 w  ziemi ko- 
Adeńskiej, w  m a ją t k u  rod z in n y m  K ow natow ie ,  
jako syn  p o w s ta ń c a  z ro k u  1803 i zes łańca  n a  
Sybir. P o  s tu d ja c h  w  W a rsz a w ie  w s tą p i ł  do 
służby w  u ła ń sk im  p u łk u  g w a rd j i  ro sy jsk ie j  
. ja k o  m io d y  oficer  w z ią ł  u d z ia ł  w  w y p ra w ie  
wojennej do K o k a n d u  w  ro k u  1875. M ając za ­
n i to w a n ie  do w y p ra w  pod różn iczych ,  p rzeszed ł 
:e s łużby  w arm ji  do  a rm in is trac j i ,  w  k tó re j  
wyróżnia jąc  się zo rów no  w ielk iem i zdo lnośc ia ­
ch j a k o te ż  t a k t e m  i z ręcznością ,  a w a n so w a ł  
,zvbko, doch o d z ąc  w ro k u  1903 do  s ta n o w isk a  
guberna to ra  a s t ra c h a ń s k ie g o  i h e tm a n a  ta m te j ­
szych w o jsk  kozack ich .

J a k o  p o d ró żn ik  i o d k ry w c a  zbada ł  Grąb- 
izew sk i n a u k o w o  o g rom ne  obszary  Azji srod- 
cowej. O ro zm iarach  ty c h  o d k ry ć  św iadczy  
'ak t ,  że podczas  sw ej g ło śne j lB-miesięcznoj 
w ypraw y  do K af ir is ta n u  i T y b e tu ,  G rąbezew - 
ski p rzeszed ł p rzeszło  5.000 k i lom etrów  przez 
obszary  przez n ikogo  jeszcze p rzed  nim nie 
zbadane ,  p rzyczem  okreś li ł  73 p u n k ty  a s t ro n o ­
miczne i 351 w y so k o śc i  g eo g ra f iczn y ch ,  nie 
licząc zd o b y c z y  w zb io rach  n au k o w y c h .

P o z o s ta ją c  w s łużb ie  rosy jsk ie j ,  Grąbc/.ow- 
ski n i g d y '  n ie za t rac i ł  sw ej po lskośc i  i o>; 
z niej zaw sze d u m ny .  K aż d y  je g o  czyn  nosi. 
jej p ię tno  i n ac e c h o w a n y  był sz lac h e tn o śc ią  
i o d w a g ą  cyw ilną .  N ależy  tu  p rzy p o m n ieć ,  że

Z e  s p o r t u
ZAW ODY N A RC A R SK IE W ZAKOPANEM .

S ta ra n ie m  sekc j i  T ow . T a t rz a ń sk ie g o  o d b y ły  
się w  dn iach  27 i 28 lu tego  za w o d y  n a rc ia r sk ie  
w Z ak o p a n em , sk ła d a ją c e  sie. w  p ie rw szym  
dn iu  z b iegów  długich ,  k tó r e  m ia ły  m ie jsce  n a  
Hali G ąsien icow ej,  zaś n a  d rug i  dzieii ze sk o ­
ków, n a  skoczn i w  J a w o rz y n c e .  Trasa  b iegów  
w ynosiła  16 kim. W yn ik i  n a s tęp u jące :  B ieg
seniorów  I. kl.: 1) B u jak  J ó z e f  (Sokół) 1 godz. 
19 min. 33 sek., 2) B u ja k  F ra n c isz ek ,  3) Mtie- 
k e n b ru n n  H e n ry k ,  4) W itkow sk i .  B ieg sen io­
rów II. kl.: Ij M otyka  Zdzisław , 2) J a n s a  J ó ­
zef, (K lub  „ i l l i r ia "  z Ju gos taw ji) .

B ieg dla pań 4 kim w I. kl.: C z a rn o w sk a
(A.Z.8. W a rsz a w a )  34 rnin. 4 sek. IV' k las ie  I ł.:  
p. L o te c z k o w a  (K.T.N.) 30 min. 30 sek.,  2) Zo- 
fja K rz e p to w sk a  (8 .N .T.T .) ,  W  II. k lasie  (panie 
jun io rzy):  1) B ron is ław a  S ta sz e l -P o lan k ó w n a
28 m. 25 sek.

S kok i  w niedzie lę  w y p a d ły  ze w zg lę d u  na 
n ie n a d z w y e za jn ą  skocznię  s to s u n k o w o  bardzo  
dobrze .  R e k o rd  u s ta ń  o Wit Pieczka-Gąsienica, 
sk ok iem  d ługośc i  34 m. W y n ik i  skoków  by ły  
n as tęp u jące :  W  I. kl.: 1) Siec-zka-Gąsieiiioa
(S o k 61) n o ta  1G.855, d łu g o ść  32 m. i 34 m etry ,  
2) M u c k e n b n m n  H e n ry k  (S .N .T .T .)  n o ta  i 6.250 
sk o k i  n a  28 m e t:  o w i 33 ni., 3) K rz ep to w sk i  
A ndrzej  i. (Sokół).

W  II. kl.:  1) L an k o sz  J ó z e f  n o ta  15.106,
2) Żv lkow iez .

W" HI. kl.: 1) Mietelski.
W ALNE ZGROMADZENIE R.K .S. „LE-

G J A ‘£ o d b y ł o  «■,; d n i a  2 1  l u t e g o  w  K r a k o w i , , .
S p ra w o z d an ie  z dzia ła lnośc i  K lubu z roku  1925 
p rzy ję to  je d n o g ło ś n ie  do  wiadom ości,  u d z ie la ­
jąc  u s tę p u ją cem u  w yd z ia ło w i abso lu to r jum . —  
S ta n  k a s y  w  d o ch o d a ch  i rozchodach  22.05(771 
zł. N iedobór,  sp o w o d o w an y  b u d o w ą  P a r k u  
S p o rto w e g o  w ynosi 5 .280.97 zi, p o k r y ty  po 
życzkarni cz łonków . Do now ego  w y d z ia łu  w y ­
brano: p rze w o d n iczą cy  Z y g m u n t  K lem ens ie ­
wicz. za s tę p c y :  d r  Edw . M azur i St. G o rc z y ń ­
ski,  s e k re ta r z  P i ja ł  S t.  z a s tę p c a  J .  K o w alczyk ,  
sk a rb n ik  St.  S ta s iak ,  zas t .  G. OJender, c z ło n k o ­
wie: J .  Bart  osiński,  M. K ołek, J .  Koszkiewicz, 
J .  W łodek , k ie row n icy  sekcji :  P iłk i  nożnej
i l e k k o a t l e ty k i  St.  K o ta rb a ,  k o la rsk ie j  St. G o r­
czyński,  tu ry s ty c z n e j  d r  E d w .  Mazur. Komisja 
rewizyjna.: U. B e n ed y k ,  W . Myslowiez, St.
He-rhut. S ąd  h ono row y  d r  E. Mazur, St. G o r­
czyński,  J .  K ow alczyk .

PROGRAM SPO RTOW EJ DZIAŁALNOŚCI 
R .K .S. „LEGIA" W ROKU 1920.:

S ekcja  piłki nożnej: Od G m a rc a  do 24 k w i t -  
tn ia  za w o d y  o m is trzos tw o , 1 i 2 m a ja  Turniej 
m iędzyk łubow y. G ośc ina  R .K .S . „ S k r a "  z W a r ­
szaw y.

S ek c ja  k o la rsk a :  5 k w ie tn ia  Bieg o tw arc ia  
30 k im, 3 maja D ru g i  w iosenny  bieg  n a  przełaj,  
13 czerw ca .  Z a w o d y  k o la rsk ie  n a  szosie mogi- 
laimkioj (4 biegi), 27— 29 czerw ca  w ycieczka  
k o la rsk ą  do Z ak o p a n eg o ;  2G września Bieg-

Diarjusz ekonomiczny
—  Koszta uirzynmnm s/ Krakowie w mie­

siącu lutym zmniejsz/ty su) o 0.92 proc., jak
ustaliła komisja lokalna dła badania kosztów utrzy­
mania w Krakowie.

—  Konferencja kolejowa p&teko • sowiecka 
rozpoczęła się onegdaj w  min. kofei. Konfe­
rencja obraduje nad ujednostajnieniem przopisów
0 ruchu granicznym oraz na ł  umożliwieniem bez­
pośredniego przepozu tozarów Vez przeładunków 
między R :s ją  a Polską.

—  Na targach węgierskich objawiło się osta- 
tniemi czasy zainteresowanie drzewem polskiem,
w szczególności dębowem, orzechowem, jaworowem
1 bukowem, oraz posadzkami i fornirami.

—  Przedstawiciele łódzkiego przemysłu w łó­
kienniczego udali »ię do min. przemysłu i handlu, 
ażeby zaprotestować przeciwko przyjęciu żądań 
niemieckich obniżenia ceł na gotową konfekcję, 
gdyz w p rz e c iw n y m  razie łódzkiemu przemysłowi 
groziłaby ruina.

—  Roboty przy budowie portu gdyńskiego,
przerwane z powodu niesprzyjających warunków 
atmosferycznych W początkach styc n 'a  b. r.. z>  
staiy jrz6z konsorcjum francusko-rolskie wznowio­
ne. Pogłoski o zerwaniu umowy z konsorcjum są 
bezpodstawne.

—  Liczba bezrobolnych w N emczech, po­
bierających zapomogi, wzrosła w okresie od dnia 
1-go stycznia do 15-go lutego b. r. nieznacznie 
z 2 ,031.000 na 2,049.000. Liczba osób, pobiera­
jących częściowe zapomogi, zmniejszyła się z
2,361.000 na 2,332.000.

—  Fabrykę włókienniczą M. Kohna w Lodzi,
zatrudniającą 2 0 0  robotników, uruchomiono ostal- 
nitmi czasy.

.1

Informacje przemysłowe i handlowe
W PŁYW Y PODATKOWE W' LUTYM. Ogółem 

daniny publie-ane i mcmop-ole w pierwszej -ik-ka- 
ilra.o hutegti przyniosły -30.5 miii. zł, w drugiej zaś 
33.7 mil. zł. W pierw w**] dokad/io podatki bezpo­
średnie daty 9.3 mit. zł, w drugiej 9.4 mli. zi', po- 
ifctiiki pośrednio vv piorw.-y/.ej doKęfcie lutego 2. t 
msl. zł, w drugiej 2.7 mil. zl. —  Cła przyniosły 
w pierwszej dekadzie lutego 2.8 miii. zł, w drugiej 
3.6 nn(l, zi. — . Opłaty stemplowe przymio-iy 
w pierwszej dekadzie lutego 3.5 miii. zi, w u-rugoj 
2.9 nul. zł. — Monopole przyniosły w pierwszej 
dekadzie 12.3 miJ. zi, w drugiej zaś 14.9 mil. /,!. 
Wśród pdaitików bez-pośrednich wzrosły w drugiej 
deika-dzie lutego wpływy z podat.kil majątikuwcgo 
w  g*ruj)&e podtUików’ |x^reiStfm!i Vw„rOSly Wply-
wy  z pcdatlyi od j.-uikru zgórą o półtora mii. zi. 

nato-mte.st mniej przyn-iosła opodatikawn-nde repy, 
pra-w.ie o S00.00O zi. — Mou-o-po-l syjrybnsowy dal 
w drugiej dekadzie lutego o 3 nuli. zł więcej, nato­
miast sołny o 400.000 umiej. — W ciągu ealo-go 
stycizmia. wpłaciła dyrekcja monopolu tytoniowego 
do eenlrałaoj ka-y  państwowej 17 mil. zl. zaś 
w ciągu lutego 18 mil. złotych.

OŻYWIONY RUCH EKSPORTOWY PRZEZ 
PORT GDAŃSK!. Wywóz drzewa przez port gdań­
ski wzrósł w ostatnim czacie w iwównamiu •/. klou- 
tyeanyin ekrasem r. ub. niemal ilwnikrotnie. — 
W ubiegłym tygodniu przeeiędmie wychodziło 
7. portu gdańskiego dzianino 4—5 okrętów, z.aln- 
dowanyo-h drzewom, prze-zith^moinyc-łi głównie do 
Aivgljfl. F rachty  za jeden standard  wyinirdly do 
Londynu 37—38 szyi., £k> .\i.rnolio-,te.ru ąs szyk. 
de Amsterdamu 20 gnid. hoiend. 'A-thki-owauo 
w ub. tygodniu na okręty  rekordową ilość węgla, 
mianowicie 49.0% ton, w pi-sre-wzym tygodniu 
lutego 37.767 ton, w drugim 43.336 ton. Węgiel 
ton ladowŚn-o przeważnie do Szwecji i Daiuji. 
mniejsze -ilości do Francji- Trzeoięt-na dzienna 
sTiraaMiOść przy Jad-owanui-u węgla wynosiła 
9.000 ton. Wywóz zboża. i cukru w tym okresie 
Był stosunkowo niewielki. Ok.rę-ty przypływa.ją,.-,, 
w tym czacie do Gdańska byiy na-tarliowame głów­
nie rudą cynkową i ż-oilw-ną, fostteteui, śleiHami 
oraiz towarami mięs-za-nemi.

WYDOBYCIE SOLI POTASOWYCH I ZWY­
KŁYCH W POLSCE W ROKU 1925 w porówm-
riiu z Iat-am/i poprzedmiemi, przeifeitawiiało się na ­
stępująco: Wydobycie soli z.wyklej w  roku 1925 
330.029.1 ton, -  1924 275.265.2,— 1923 363.307.1 
1922 295.403.0, — 1921 301.012.0 ton, wydobycie 
soli pot arowych 1925 r. 178.803.0 ton, — 192! 
81.419.8, — 1923 61.503.3, — 1922 4G.082.7, -  
1921 15.511.0 ton. —•

OBNIŻENIE CEŁ NA POMARAŃCZE I MAN­
DARYNKI. Cło na pomarańcze i mandarynki, po­
chodzące z państw, które z-awarly z Polską t r a k ­
ta ty  handlowe z klauzulą największego uprzywi­
lejowania w daii<xtóuie celnej, względnie z klauzu­
lą częściową, ale rozciągającą się na pomarańczo 
i mandarynki, obniżono do 48 zi od 100 kg wagi 
brutto. U stawa ta  wchodzi w życie z dniem ogło- 
szoniia z tom, że za pomarańcze i mandarynki, 
przy-wiezione do Polski po dniu 22 styerzni.i i), r.. 
różnica- cła w wysokości 72 zl od 100 kg wagi 
brutto będzie /.wrócona. Wymieniona u s ta w a ' traci 
moc obowiązującą z ctóeru 23 stycznia 1927 r.

W zwiiązku z tom należy się liczyć z pf ważną 
zniiżjką c-eu potna-r/uioz i mamla-rynek na rynku. 
Już  obecnie proponują towar po cenach o 10— 
50% niższych.
•PIERW SZE TRANSAKCJE „POLROSU". —

W ub. tygodniu .,l’olros“ otrzymał z Itesji sowiec­
kiej zapytania na cheni-ikalje, wyroby metalowe 
i motory. Lista chciuikalji obejmuje kilka.uzicaiąt 
różnycłi pozyeyj. OiiecriLe zainteresowanie firmy 
Ofii-.aoowuj.ą eony i warunki dostawy, któro będą 
'/aiku mmi-lk o wam e stronie sowieckiej, poczem do­
piero będzie można mówić o sfinansowamiu fcrams- 
akcyj. Zazua.cz.ye należy, -żo bodzie to pierwszą 
tranakc-jąę „Poirosu". wskutek czego z przyczyn 
technicznych cala sprawa przeciągnie się nieco.

BANK OSADNICZY W POZNANIU zada!  
upoważniony przez ministerstwo reform rolnych 
do przeprowadzania parcelacji majątków ziem­
skich w Pozuańskiem i na Pomorzu. Bank ten 
zdołał w ostatnich c/.asach rozpairceóo-waó 2.600 
morgów — obocny zapas ziemi, przeznaczony do 
parcela/ji, wynosi 1.460 morgów.

ROKOWANIA W SPRAW IE SANACJI PRZE­
MYSŁU ŻELAZNEGO NA NIEMIECKIM GÓR­
NYM ŚLĄSKU nie doprowadziły dotychczas do 
żadnego konkretnego rezultatu, tak, że uchwala 
Ogólnego zgromadr/.cimu nkejouuirjiKzy l.rz-i-jii ii.ij- 
więitezych w tym okręgu przedsiędkio-r-d.w, a t-o: 
..Ober.s-eliiosiscse Kiseiuimlndtie A. 0 . “ i ..Donnors- 
m-airiklflit.be A. G." zawierająca [»ostano-wieaia sfu- 
z-j.rnowauia ty  d i  pizodsię-liiorslw, nie została wy­
konana. Pi>o.poZycje w- tej sprawie, oprao-wr.i.ne 
przez spcej-ailiną ko-iliisję nic za-iutoreso-waiy kol 
przemy.sIowyc.h i banko wyciu Kówuież rza i  zaelic- 
wal. się odpornie wobec żądań dlugotciriniaowycii 
kiodytów na ten cel, wychodząc z zaiożonia, że 
go.-upouarijtwo spoi oczne całej Rzeszy je-t  zbyt 
wyuzerpane, by uwzględnić tego rol.zaju specjal­
ne życzenia. Ilów-nocztenie jolna-k przemyci gor- 
n-oślą.jkl domaga się odszkodowaniu ..za slra-ty. po- 
iuctais>n-c w  i> kw j-a , ’| i . '/ . . i . r h . j - . l i n i j i i i [ J r / . -  -
my.-dowi przeka-zsiino sumę 700 mii. m. k., po.lCz;is 
gaiy przcunystowi G. Śląsloa zaledwie kilka ty-s'-ę_ 
ey ni. k.

D ru g i k s ię ży c
W y b i tn y  a m e r y k a ń s k i  a s tro n o m  p. P ioke- 

ring  już  p rzed  pew nym  czasem  zaw iadom ił lon­
d y ń sk ie  T o w a rz y s tw o  A stronom iczne  o doko- 
ntuiiu o d k ry c ia  d ru g ie g o  k s ę ż y e a ,  o k r ą ż a ją ­
cego  ziemię w podobny  sposób  ja k  ten, k tó ry  
doi ytehezas zaw sze u w aż an y  by i za jed y n eg o  
sa te l i tę  nasze j  p lane ty .  Obecnie opub likow any  
zos ta ł  szczegó łow y rap o r t  p. P ick e r in g a  o sen- 
.sacyjnoirt o d k ryc iu .

J a k  zazw yczaj  o dk ryc ie  d o k o n an e  zos la lo  
p rzy p a d k o w o .  Yćyhftny as t ro n o m  w praw dzie  
od pew nego  czasu,  na pods taw ie  za o b se rw o w a ­
nia szeregu  sym ptom ów  by l p rześw iadczony  
o is tn ien iu  dr-agiego ks iężyca ,  k rą ż ą c e g o  n ao ­
koło  ziemi, lecz nie mógł przy  pom ocy żadnego  
te leskopu  nigdzio tego  c ia ła  n iebieskiego d o j ­
rzeć. Dopiero g d y  sko rzys ta !  z o lbrzym iego  
p rz y rz ą d u  u b se rw a to ry jn eg o ,  _ w znies ionego  
w Aiuery-ee z okaz ji  o s ta tn ie g o  zidiżenia M aisa 
do ziemi, w śród  pola w idzenia zam igota!  nag le  
ta jem niczy  niebieski p unkc ik  św ie tlny ,  nie bę­
d ą c y  żaduem  ze znanych  ciał niebieskich. l ’ie-

k e r in g  te raz  c a ły  sw ó j  zapa ł  i wiedzę pośw ię­
cił b ad a n io m  nad  -tym punkcik iem . IV7 m norcio  
s w y m  s tw ie rdza  on obecni"  •><» mco «,> 
przez ta ł .  d ługi cza.s Lęz-ijad/nejmi •*unY
d ru g i  k s ę ż y o .  T rudnośc i  w o d szukan iu  tlóm a- 
czą  się pop ros tu  tom. że sa te l i ta  ów  jest niowia- 
rogodnie  min ja t  ur-owy..

J e s t  oczywiście ku lis ty ,  iocz ś rednica  jego  
kuli  w ynosi  zaledwie 20<J m etrów , co czyni zeń 
na jm nie jsze  ze w szys tk ich  cial niebieskich , 
gdyż  o d k r y ty  przed 25 la ty  przez J a m e s a  K oc­
ie ra  na jm n ie jszy  z p lane to idów  na p rzestrzeń  i 
między Marsem i J u p i t e r e m ,  uch o d z ąc y  do tych -  
icza.s za na jbardz ie j  lilipuci świat w kosmosie, 
pos iada  bądź co bądź pól k i lo m e tro w ą  średnicę.

Żartob liw ie  w sw ym  rapo rc ie  s tw ie rdza  p. 
P icke r iug .  żc na o d k r y ty m  przez, n iego d ru g im  
księżycu  ziemskim nie m óg łby  się zmieścić 
p r z e c c i n y  . .d rapacz n ieba"  now ojorsk i c/.v cz.i- 
kagosk i.  O czyw is tą  jes t  rzeczą, że m in ia tu row a  
p la n e ta  posiada ta k ż e  nie zw ykle  słabą silę 
p rzyc iągan ia ,  co spraw ni,  —  pisze p. Ticke- 
r ing. —  że n a jpo tężn ie jsze  ska lne  złom y ziem ­
s k o  b y łyby  ta m  lekkie  ja k  p ió rka ,  oczywiście..,  
gdy!ęy je  tam  m ożna było  przenieść.

Innerni in te resu  ją cc m i ceeliami d rug iego  
ks iężyca  są: jego  s to su n k o w o  wielkie zbliżenie 
do ziemi i zdum iew a jąca  szybkość  biegu ;,rv.«t 
p rzes tw orza .  J e s t  on od d a lo n y  od nas  zaledwie 
o 40.000 k ilom etrów , podczas gdy odda len ie  
w ielk iego je g o  wspólsa-tclity wynosi około  
400.000 km. Co do  szybkośc i  b iegu to pow ie­
dzieć w y s ta rc zy ,  że -okrąża on ziemię dooko ła  
w p rzec iągu  trzech  godzin.

S z y m p a n s  dla P ozn an ia
P odróżn ik '  O ssondow ski n a d e s ła ł  now ą t r e ­

śc iw ą relację- o dalszych  losach sw ej w y p ra w y  
do A fryk i.  List, p isany  w  m ie jscow ości Tou- 
gue-D ing iray .  w dolne j Gwinei, z d a t y  8 s ty c z ­
niu, donosi o d w ó ch  w ielkich 'po low an iach  
z n ag o n k ą ,  w k tó re j  uczes tn iczy ło  eo najm nie j 
1.000 ludzi,  a le o nic w ielkich rez u l ta tac h  tych  
potowa ii, g d y ż  d żu n g la  nic by ła  je szcze w y ­
palona i zwierz mógł się ła tw o  uk ry w a ć .  E k s ­
pedyc ja  posunęła  się k u  rzece Biling, gdzie 
obiecuje sobie sp o tk a n ie  z h ipopo tam am i i k ro ­
kodylam i.

Dalej donosi O ssondow ski o zacho row an iu  
szym pansa ,  k tó r y  s c h w y ta n y  żyw cem  przez 
cz łonków  w y p ra w y ,  m a  być p rzew ieziony  do 
Doznania, clo tam te jszego  ogrodu  zoologiczne­
go. OsSendowski pisze-:

„S zy m p an s  „ K a ś k a " ,  p rzeznaczony  do o g ro ­
du  zoologicznego  w P oznaniu ,  a  b a rdzo  in te l i­
g e n tn y  i p iękny  okaz1 (sa tnka) w czo ra j  nagło  
zacho row ał.  „ K a ś k a "  d o s ta ła  k a t a r u ,  go rączki,  
a  j a k a ś  zia bes tja  u g ry z ła  j ą  n a  d o b itk ę  w p o ­
w iekę. „ K a ś k a "  cho ru je ,  lecz poczyn ione  z 
biegi le k a rsk ie  w y w a r ły  dobre  sk u tk i ,  bo  dziś 
„K aśka" '  j e s t  w ese lsza  i m a  niższą te m p e r a tu ­
rę. Ezkodii b y ła b y  j ą  s t r a c i ć ,  bo szympansów' 
zabroniono  wywozić poza g ran ic e  F r a n c j n  Iti 
s ly t u t  F a u s t e u r a  w F a r y ż u  o raz  w ładze  w oj­
skow e ko lou ja ioe  w flrouze w yją tk l t  pozwoliły 
mi zdobyć i p rzewieźć do P o lsk i  t r z y  okazy  
togo rodza ju  m ałp .  Z robim y w szy s tk o ,  aby n a ­
sz a  u rocza  „ K a ś k a " ,  f a w o ry tk a  całe j m oje j  
g ru p y ,  s t a ł a  się up iększen iem  poznańsk iego  
zoologicznego  o g ro d u  i dow iod ła ,  że nie k aż d a  
,,m a łp a"  je s t  w s trę tn a .

Dziś „ K a ś k a " ,  po o p a t ru n k u ,  z rob ionym  je j  
pracz m o ją  żonę, siedzi z p rze p ask ą  na oku , 
ma minę k w a ś n ą  i bardzo  p rzypom ina  s ta rego  
p i ja k a  po burzliw ej eskap a d z ie  nocnej.  Możo 
je d n a k  się wyliże?"

Odpowiedzialny redaktor: 
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stości. L’161 
O M I M O S e O M M M

iKupcy
ojjłoazeniem 

■ w „Nowej lloformie“

powiększycie

I Przew odnik handlowy i informacyjny I
i  W ym ienione firmy polecam y naszym  Czytelnikom g

8 3  ®  S 8 ® ® ® J ® C B ® ( S S B i B < B B S ® ® f f i ® G S ® 9 ( S S ® 6 8 r a O ® ® E 8 ©

I
§ z d j i r t n i l i /

i ywrryft. /o to  tr. 1
D a r n z a w u k i  b f c ia i t

I H z y b o r ó w  f o t O ; i f a f i c z -

^  S zew ska  2. l e i .  14'4&

J i u  n i c i : i
git wn; « Kr&Jto«i0, Hjnok gt. 25

zjUsKW a wszelkie czyacoiicl 
tinkowe.

i  
i
g  D a iik  A ialopolski B. A-

@
■
- hm(m Bask

B  8 A. we Lwowie,— noilziaJ 
w Krakowie, Kynek gł. 35.

B  (hij-yiiliiuy) Tel. sia« i 112 
( 3  załatwia n a j l < u r i ; a i u l e |
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miałki, noty, plama krajowe 
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Z  O S T A T N I E J  C H W i y .
Dowiadujemy się if. z a k ład  folotfraaie/.ny

„ S B O S O C ^  w  W a r s z a w ie ,  Z i e ln a
•k cetu rozpowszechnienia swci>o raklatlu folr>kTa|iczncgo prze- 

y.iiaczył do roztW tf?t

10.000 portretów darmo!!
Jeatto fakt, który uależ.y ocenić i każ,dy 7. *yc7̂ cycł» sô ‘e IU,e<s 
p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ,  a r t y a t y c r . u l e  w y k o n a n y ,  * u u -  « 

1 m l e w a j ą c e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  oprawiony w jaj porlouf, lo/.miaru Uat-łŃ cm. powinien przysłać do zakładu Jolo-18 
g raficznego  „R O fJO K O u  W a r s z a w a ,  Z i e l n a  Oddz. 26 |  
skrzynkaJpoęzIowa 627 fotografię, grapę ł‘ °̂r ,ltucmdokładnego adresu, a otrzyma w przeciąga 1* <łn' swą iotoęjra- 

w całoAci wraz z portretem. Za passe-poitout, przesycą 
owanie natęży nadesłać 5 złotych* 1 n V Pa e*y

t jPrz ifb o r i?  
viśniif*n'ne

Ił. ALEKMNDHOWJOZ 
Masztowa II. — Teł. 31L i 4001
M»fpuyn pisyboiow Otaruwyob

Ubezpieczenia

Hotele

H O T E L
p o o  m

FLOSJSaSKfl 14
!EL i i t i .  Kl. Ili)

i Opakowani© iiaic«y nuuwimii « y -— * v y- v- • . v
osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznnczyc a , ini© jest to 
żadna reklama, tocz nwtvywisiy Jakł, radzimy więc pizekonać się

Towarzystwa tfiujimi na życia
„ F E N I K S "  

UL. G E K T R U D Y  8 .

i i„ M O W A  R E F O R M A
jedyuy diieaaik popotudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachoduioj Małopoiaco, przynosi 
aajświeższo wiadomości telofuuiczno, telegraficzne i iskrowe oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinach popołudniowych luh wieczornych w ćciu opuszczenia prasy tio nabycia;
W K się g a rn iac h  k o le jo w y c h  ' ł 'ow ar*ystw a „ B a c h "  lab w agencjach dzienników:

W B ochni o godzinie 10-36. 
W T a rn o w ie  o godzinie 17-33. 
W H ia s io w le  o godJnie 19*41.

W Trzebini o godzinie 1-i‘óó. 
V7 Szczakow a]  o godzinie ló -98. 
W Mysłowicach o godz, 15*52,

W K atow icach  o godzinie 1643. 
W O św ięc im iu  o godzinie 16-30. 
W D ziedzicach  o godzinie 17 '12.

Kraków, fbrjaish 32, teluf. 3215
Magu/.yn mód i stro,ów dam 
skich, poleca ostatnie uowo- 
604 wiosenne, w s/.c/.e^óino 
ńci: crepe tte ctntie, peor- 
gett.y, Crop satin, ciep ma­
ro Ciiin, fulary, surowe je­
dwabie, sa tjuy , m arki/ety 

i krepony.
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fabryKa naiprłednłelsłyob 

łjfclirow
L I l l  l i A  L U C A S

l i  O L S
nok »ł. 1675

wKzed/de'timii'i«iM*mi* .o

K u rsa  m a t u r / c z n a  I d o k s z l a ł t a j ę c o

„ W i E O Z A "
p(wt osobistem kierownictwom 

prot. Bogusława Butrymowlcra 
w Krakowie, ut. Studencka L. 14
przygotowują tak do nmtury, 
(akoteż do wszy alk ich ê /.amiuó w

^  Poznań ^
. K s ię g a rn ia  w jr» y -k o w a

F. Łukaslewlcz i J. isMll m
kruków ul. Gołębia 16. S I  

Najmodniejsze m a t e r j a ł y  Rj  
w i o s e n n e  już nadeszły W

i : R e k la m a

Zycie płciowe
(160 stron) 7,t 1*50. Samogwałt 
Ó‘60. — Miodowo miesiące tr60. 
Zboczenia płciowe 0*«0. Styka 
ntosunków płciowych 0*b0. Se- 
uretne sposoby mutżeósUie 0*4?0. 
Cif każd;i panna wiedzieć po­
winna l*—, Diac/.cgu mężczyźni 
się nie żenią G‘10. Rozwój sto 
fcunków płeiowycti 0*80. Dw.c 
moralności 0*80. Pojedynczo Iul> 
wszystko razem za zł 6 60 hanko 
/dodatkiem „I ©goudy wojenne,* 

wysy>a.
Wł. Wilak, K sięgarn ia  
Poznait, ul. Podjórna 10/34

: i
N a j l e p s z a  

n a j s k a t e c z s i e : 
n a j t a ń s z a

reklama!
w P r z e w o d n i k u ^

informacyjnym 
i h a n d lo w y m  ^

Nowej Reformy‘1 i
ms m m  m m m m e & m m w m m m m © m w w w ^ m w w m  m m m m

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


